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Dyrektor aresztowany — Straty, poniesione przez 
klijientów wynoszą sto kilkadziesiąt tys. złotych 


Warszawa, 12 czerwca. 

Wczoraj wieczorem z polecenia war 
szawskich władz sądowych aresztowa- 
my został dyrektor Polskiezo Banku 
Spółdzielczego, mieszczącego się przy 
ul. Niecałej Nr. 1 Milbrandt. 

Aresztowanie to nastąpiło w związ- 
ku z ujawnieniem licznych nadużyć do- 
konanych przez Polski Bank Spółdzjel- 
czy w Warszawie na szkodę kliientów. 
Mianowicie z różnych miast Polski prze 
kazywano Polskiemu Bankowi Spół- 
dzielczemu wtórniki listów  przewozo- 
wych celem Ściągnięcia należności i 
przekazania jch złeceniodawcom. Bank 
mimo kilkakrotne wezwania zajnkaso- 
wanych pieniędzy nie przekazywał ko- 
mu należy. 
OZNP TRASE OTO TRAFO PTTK ENEE 


Napad na pociąg 
pod Czestochowa 


| Częstochowa: 12 czerwca 

Wczoraj wieczorem na pociag naja- 
dowany węglem dokonano napadu, Mię- 
dzy stacjami Poraj j Częstochową na- 


tom odebrano zrabowanego 1.000 
wegla. 


Londyn, 12 czerwca 
(Teiegram własny), 

Z prowincji Kiangsi nadeszły wiado- 
mości o krwawych walkach w południo- 
wych Chinach, W prowincji tej doszło do 
starcia między kilkutysięcznym oddzia- 
łem bandyckim a oddziałem wojska, li- 
czącym 3.000 żołnierzy. 

Bandyci steroryzowali miejscową lud 
ność i pędzili przed sobą 10.000 chłopów 


Ostry zatarg Venizelosa z opozycją 


kig, | 


Straty poniesione przez  klijentów 


sięgają stu kilkudziesięciu tysiecy zło- 
tych, ' 
Sędzja śledczy prowadzacy. w tei 


sprawie śledztwo zgodził sie nd wy” 
puszczenie aresztowanego dvr. Mil- 
brandta na wolną stopę w razie złoże- 
mia kaucji w wysokości 30.000 zł. 


Wieśniak zamordował kochanka żony 


Eówwvcawwaz iragedja pod Lublinem 


Lublin, 12 czerwca.” 
Policja lubelska została zawiadoniio- 
na o krwawem morderstwie popełńio-' 
nem w jednej ze wsi pod Lublinem. W 
powiecie biłgorajskim we wsi :Smorym 
mieszkał bogaty gospodarz właciściel 25 

morg ziemi 40-letni Piotr Brandt, 
Przed dwoma laty ożenił się on z 
ietnią dziewczyną z sąsiedniej wioski. 
Do wioski tej przybywał często 25-letni 
Józef Szwarcenbuch, który sprzedawał 


|różne towary. Przybył on również do 


domu Brandta i tu poznał:jego-żonę. "Od. 
tego czasu stał się on częstym gościem 
Brandta i sprzedawał mu towary po nie- 
zwykle niskiej cenie. pid PETIN, 

Wzbudziło to podcirzenie Brandta, 
który podejrzewając swą żonę o zdradę 


postanowił ją przyłapać na gorącym u-* 
padło na pociąg kilkunastu bandytów, 
którzy poczęli rabować wegiel. Bandy-! 


czynku. 


|bucha, 


żył on drzwi i wpadł do izby, Na łóżku 


siedziała żona, która udawała zaspaną. 


tem Brandt posłyszał skrzypienie 
drzwi. Odwrócił się i ujrzał Szwarcen- 
który usiłował się wymknąć z 
Wieśniak chwycił siekierę 
na 


mieszkania. 
i jednym eiosem polożyl-go trupem 


22- miejscu. Mordercę aresztowano. 


w Czechosłowacji 50 halerzy 

w Niemczech 7 fenigów, 

w Gdafńisku 10 groszy gdańskich 
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Policja lofnicza w Polsce 


kitkunastu posterunkowych ukoń- 
czyło kuts pilotażu 


Warszawa, 12 czerwca. 

Pierwsza grupa posterunkowvch po- 
licii państwowej, którzy ukończyli teo" 
retyczny kurs pilotażu przy pierwszym 
pułku lotniczym w Warszawie. podda- 
na- została egzaminowi eliminacyjnemu 
w centrum wyszkolenia podoficerów 
lotnictwa w Bydgoszczy. Posterunko- 
wi, którzy osiągnęli na egzaminie najlep 
sze wyniki, odkomenderowani zostali 
na przeszkolenie praktyczne w centrum. 
W niedługim już czasje beda oni sta- 
nowić pierwsze kadry organizowanej d- 
becnie polskiej policji lotniczei. 


Nauczyciel 
sprzeniewierzył! 


oszczedności dzieci 


Bydgoszcz, 12 czerwcą 

Wczoraj izba karna sądu okręgowc- 
go w Wejherowie skazała na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia nauczyciela szkoły 
powszechnej w Kartuzach, Herzoga, któ 
remu akt oskarżenia zarzucał sprzenic- 
wierzenia 314 zł. ze składek oszczędno- 
ściowych dzieci szkolnych. 


RAIRA MA MALNAR A 
ZZZZEAZEAE 


Podatek drogowy od autobusów 


zmniejszona > O proc. 


j Warszawa, 12 czerwca 
-Zwiazek związków właścicieli auto- 
busów otrzymał wczoraj od minister- 
stwa robót publicznych oficialne oświad 
ceznie o ustępstwach, jakie czynniki rzą 


W tym celu wyjechał on ze wsi rze- dowe poczyniły właścicielom autobu- 
komo na trzy dni, w rzeczywistości zaś ! sów. Ustępstwa te dotyczą jedynie obni 


następnej nocy powrócił do domu. Gdy 


którzy stanowili rodzaj tarczy obronnej. 
W strzelaniu padli przedewszystkiem 
bezbronni chłopi, przyczem zaledwie je- 
den z nich zdołał ujść z życiem. Jakkol- 
wiek wiadomość ta brzmi nader fantasty 
cznie, jednak należy zaznaczyć, że obec 
nie wytworzyły się w południowych Chi 
nach straszne stosunki, i bandyci w cza- 
sie napadów wyrzynają całe wsie i mia- 
steczka. 

(WEEITZĘ 


Premjer grechi nazwal swego ib ío- 
varzysza pariyjnego hkhkamcea 


Ateny, 12 czerwca 
(Telegram własny), 

Parlament grecki stał się w ostat- 
ich dniach miejscem poważnego zatar- 
gu, Premjer Venizelos w jednym ze 
swych przemówień obrzucił stekiem wyz 
wisk swego byłego współtowarzysza par 
tyjnego Kaphandarisa, który obecnie 
przeszedł do opozycji. 

Venizelos oświadczył, że Kaphanda- 
ris jest kłamcą i jeśli nie zmieni swej 
taktyki, to go spoliczkuje, 

Kaphandaris obrażony mową premie 
ra wezwał go przed sąd honorowy, w 
skład którego mieli wejść przedstawicie- 
le wszystkich partii: W sądzie honoro- 
wym odmówiła jednak udziału partja lu 
dowa, wobec czeżo rozlrzyśnięcie sporu 
powierzono prezydentowi Sądu Najwyż- 
szego. Zaiście to wywołało w kołach po- 


lityczny wiele wrzawy, albowiem  opo- 
zycja wystąpiła teraz ostro przeciwko 
Venizelosowi. 


na pukanie nikt mu nie otwierał, wywa-! 
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Krwawe walki v potudniowych Chinach 


żenia współczynnika żapełnienia (iedna 


z podstaw obliczenia podatku drogowe- 
go) z 0,5 do 0,4. Sprowadza się to do ob- 
niżenia dotychczasowej wysokości opła 
ty o 10 proc. Pozostałe postulaty nie Z0- 
stały uwzględnione. 

W tych warunkach zainteresowani 
właściciele autobusów będą musieli za- 
stanowić się nad wytworzoną sytuacją. 

pee u] 


Kowa afera mwe Śramcji 


kę Bankructwo wielkieśo towarzystwa ofkrętowe$go— 
pomiedzy wojskiem a bamdyścimi | Winne jest ono rządowi 400 milionów franków 


Paryż, 12 czerwca. 
(Telegram własny). 
Dzisiejsze pisma donoszą, że znane 
francuskie towarzystwa skrętowe 


Zlikwidowanie szajki 
złodziejskiej w Ńorwfu 
Brześć n. B., 12 czerwca. 
W wyniku pościgu za zbiegłym trze- 
cim członkiem szajki Pugacza, ślady do 
prowadziły do Kowla. Podczas rewizji 
dokonanej w jednej z melin złodziej- 
skich, policja natrafiła na zbiega. Wy- 
wiązała się obustronna strzelanina. Ban- 
dytę raniono ciężko w głowę. Ranny na 
zywa się Dunaj Aleksander. Obecnie ban 
dą Pugacza została ostatecznie zlikwido 
wana. 


„Compagnie Atlantique“ znalazło stę w 
trudnościach płatniczych. Towarzystwo 
to jest winne już państwu około 400 
milionów franków. 


Grupa właścicieli towarzystw okrę- 
towych gotowa jest przejąć linię trans- 
atlantycką, o ile rząd skreśli cały dług. 


Sprawa ta wywołała w opinii pub- 
licznej wielkie poruszenie, albowiem 
ma się tu do czynienia z nowym skan- 
dalem finansowym w rodzaju afery 
Oustrica. Pisma zarzucają rządowi, iż 
choć wiedział, iż stan towarzystwa 0- 
krętowego nie jest świetny, w dalszym 
ciągu udzielał kredytów bez należytego 
zabezpieczenia. W parlamencie zgłoszo 
nych zostanie kilka wniosków, domaga- 


jących się od rządu natychmiastowych * 


wyjaśnień. 


Tłum demolował tramwaje warszawskie 


Zbrodnicza akcja agitatorów komunistycznych 


' Warszawa, 12 czerwca. 
Wczoraj późnym wieczorem na ul. 
Smoczej w Warszawie tramwaj przeje 
chal 5-letniego Chaima 
zam. przy ul. Lubeckiego Nr. 1. 


są zatrzymali 


motorniczego. W jednei chwili zebrał 
się tłum w ilości kilkuset osób, wśród 
którego uwijali się agitatórzy komuni- 


Weintrauba, |styczni, którzy wzywali do demolowa- 


nia przejeżdżających tramwajów. Mo- 


Przechodnie, świadkowie Wwyzuzku tłoch podchwycił rzucone przez agita- 
tramwaj i potnrbowalj |torów hasło, siłą 


usunął pasażerów. i 


uszkodził 
wych. 
Na miejsce przybył silny oddział po- 
licji, który położył kres dalszemu demo 
lowaniu wagonów tramwajowych. 
W związku z powyższem zajściem 
policja aresztowała kilkadziesiąt osób. 


kilka wagonów tramwaio- 
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„ebranina jest w Londynie 
zorganizowanem i uregulowanem przedsiębiorstwem 


Anglja jest w dalszym ciągu najbo- 


gatszym krajem Europy. Symbolem tego 


bogactwa jest, znajdujący się w samem 
sercu City, gmach Banku Anglji, Gmach 
ten wznosi się wysoko ponad inne bu- 
dymki, znajdujące się na dużym placu. 
Osoby, wchodzące i schodzące po szero 
kich schodach, widzą obdartych, zbie- 
dzonych ludzi, kręcących się w pobliżu 
wspaniałego gmachu, Są to żebracy, któ 
rzy plac, na którym znajduje się symbol 
bogactwa Angli obrali jako miejsce swe 
fo „zarobkowania“, 

Żebracy siedzą również na stopniach, 
prowadzących do Banku, jak również 
zajmują miejsce we wszystkich zakąt- 
kach Londynu, na wszystkich rogach i 
skrzyżowaniach ulic i we wnękach dó- 
mów. Miljony ludzi zamieszkują Londyn. 
Ilu żebraków znajduje się w tem miljo- 
nowem, największem i najbogatszem mie 
ście Europy? 

Wielu z pośród żebraków poznaje 
się natychmiast ; nie opuszczają oni miej 
sca swego „zarobkowania” od rana do 
późnej nocy ani na chwilę. Gdy ktoś re 
gularnie każdego dnia odbywa w Londy 
nie tę samą drogę, poznaje po pewnym 
czasie wszystkich żebraków, którzy w 
tej dzielnicy „urzędują*, 

W Londynie żebranina jest pewnego 
rodzaju zarobkowaniem, a nawet za- 
robkowaniem zorganizowanem. Nigdy je 
dnak nie będzie można dokładnie do- 
wiedzieć się jak się odbywa między że- 
brakami podział „pracy“, kto ją dzieli i 
kto jest głową „organizacji żebrackiej , a 
tem samem tym, który ciągnie z racji swe 
go „stanowiska odpowiednie zyski. 

Dzieje się już tak od 200 lat, czyli od 
CZASU, fw miejaki Jonathan Wild zorga- 
nizował żebractwo i nadał mu charakter 
„pracy* zdobywając miljony na nędznym 
procederze swych nieszczęśliwych bli- 
żnich, Nie do uwierzenia jednakże jest 
że żebranina do dnia dzisiejszego jest 
zorganizowanem i uregulowanem przed- 
siębiorstwem. 

„Kapitałem zakładowym“ większości 
żebraków londyńskich nie jest ich wzbu- 
dzający litość wygląd w postaci kalect- 
wa, ran i wygłodzonego wyglądu. Żebra- 
cy ci robią coś, by zatrzymać choć na 
chwilę przechodniów i zwrócić na Sie- 
bie ich uwagę, Rysują lub wystawiają na 
widok publiczny rysunki, które rzekomo 
są ich dziełem. Nie ulega wątpliwości, że 
również i dzisiaj, jak przed dwustu laty 
mieszka =" kris w Londynie jakiś Jo- 
nathan Wild, który dostarcza żebrakom 
londyńskim rysunków i groszowych 0- 
brazów, służących im za szyldy do smu- 
tnej egzystencji. 

Najbardziej jednak zajmujące są ry- 
sunki robione przez  Żebraków w 
obecności przechodniów kredą na trotu- 
arze, Rysunki te są najróżnorodniejsze: 
począwszy od aktualnych politycznych 
wydarzeń, portretów popularnych gwiazd 
filmowych i bohaterów armji angielskiej 
z czasów wojny światowej, aż do rysun- 
ków z natury, pejzażów i wizerunków e= 
leganckich kobiet, które całują rasowe- 

tumaka. f 

(Wśród żebraków londyńskich znaj- 
duje się wielu mądrych ludzi. Nad Ta- 
aene E a A T pE NROS ae dti 


Komunikacja powieirzna 


Londyn—Montreal 


W związku z rychłem uruchomieniem 
stałych linij lotniczych między Londy- 
nem i Kanadą, „Chicago Tribune* za- 
mieszcza w jednym z ostatnich nume- 
rów cały szereg cyfr. dotyczących wa- 
runków podróży. Ogółem na trasie Lon 
dyn — Montreal kursować będą 3 stat- 
ki powietrzne, napełnione helem. Zapa- 
sy helu w Stanach Zjednoczonych po- 
zwolą na uruchomienie 200 takich stat- 
ków powietrznych. Przeciętna szybkość 
wyniesie 120 kilometrów na godzinę. 
Zastanawiając się nad dochodową stro- 
ną przedsiębiorstwa, „Chicago Tribune' 
dochodzi się do wniosku, iż linje lotnicze 
Montreal — Londyn przyniosą już w 
pierwszym roku 530.000 dolarów czy- 
stego zysku. 


Y 


„Jonathan Wild przed 200 laty nadał żebractwu charakter „pracy“ 


mizą siedzi kilkunastu starszych ludzi, ją. Znajdują się wśród nich kaleki, o któ- 


wypisujących kredą na trotuarze różne- 
go rodzaju aforyzmy, 

Często spotyka się na ulicach Lon- 
dynu grupkę żebraków, złożoną z czte- 
rech czy pięciu inwalidów wojennych. 
Za takich się przynajmniej przedstawia- 


rych nie wie się, czy zostali kalekami w 
czasie wojny światowej, czy też w czasie 
kradzieży popełnianych z wagonów kole 
jowych. 
Taka jest odwrotna strona medalu 
najbogatszego kraju w Europie. 


Studencki żań profesora Piecarda 


wywołał popłoch wśród... fryzjerów Zurychu 


Profesor Piccard, którego słynny lot 
do stratosłery trzymał w napięciu cały 
świat, już za czasów swych słudjów w 
Zurychu zgotował wielką sensację, któ- 
rą miała wprawdzie zupełnie inny cha- 
rakter i wzbudziła zainteresowanie jego 
osobą jedynie wśród ograniczonego tok 
przedstawicieli cechu fryzjerskiego tego 
miasta. 

Pewnego dnia zjawił się on w zakła. 
dzie fryzjerskim, każąc sobie ostrzyc wło 
sy. Podczas opuszczania zakładu Pic- 
card oznajmił, iż następnego dnia przy= 
będzie o tej samej porze, gdyż włosy je- 
go rosną z nieprawdopodobną szybkoś- 
cią. W odpowiedzi na tę niezwykłą za- 
powiedź fryzjer z niedowierzaniem po- 


trząsnął głową, 

Jakież było jego zdumienie, gdy na- 
stępnegò dnia, zgodnie z zapowiedzą, 
zjawił się Piccard celem powtórnego o- 
strzyżenia, gdyż stan owłosienia jego gło 
wy w rzeczywistości domagał się doko- 
nania tego zabiegu. Pełen osłupienia 
fryzjer, który podczas swej długoletniej 
praktyki w tym zawodzie poraz pierw- 
szy -spotkał się z podobnym wypadkiem, 
wykonał polecenie swego niezwykłego 
klijenta. >; 

Później dopiero okazało się, iż osob- 
liwym tym klijenetm był brat słynnego 
profesora, który jest do niego do złudze 
nia podobny Brat Piccarda praktykuje 
obecnie, jako lekarz w Kalifornii. 


Kobieta zamieniona na mężczyznę 


rzeszczepieomo jej śwruczeoług ziRCAREDUJ Siysząc pewnej nocy podejrzane szmery 
Sensacyjna operacja w Wiedniu 


Niedawno całą prasę obiegła sensa- | 


Pacjentka obecnie czuje się doskona- 


cyjna wiadomość o zamiarie pewnego le i jest na drodze do wyzdrowienia. 


mężczyzny na kobietę, 

Medycyna patologiczna zna takie wy 
padki, nie mmiej jednak są one 
rzadkie, a w każdym razżiem nieczę- 
sto przedostają się do wiadomości ogółu 

Zdarzenie, o którem  mowa,. miało 
miejsce w jednej z klinik pewnego nie- 
mieckiego profesora, zaś sam objekt 
przeobrażenia mieszka stale w Paryżu. 

O takiej samej operacji tylko w od- 
wrotnysn porządku donoszą wiedeńskie 


pisma. 

W oddziale chirurgicznym jednego z 
wiedeńskich szpitali kilka dni temu za 
zezwoleniem lekarzy policyjnych odby- 
ła się operacją zamiany kobiety, która z 
samego dzieciństwa, mimo anatomiczne- 


czuła się mężczyzną, 


| 


, 


| 
go charakteru budowy swojego ciała |komity wiedeński 


Lekarze oczekują, że dokonana ape- 
racja wywrze znamienny wpływ na psy 
chikę pacjentki, która dotychczas moral 
nie czuła się zupełnie nieswojo. 

Objekt operacji ma 30 lat. 

Żyje on w dobrych warunkach. ma- 
terjałnych. Dziwna ta kobieta ma deli- 
katną budowę ciała, mimo to jednak ze- 
wnętrznie przypomina mężczyznę, co 
potęguje się jeszcze bardziej podczas 
rozmowy, gdyż głos jej ma brzmienie 
męskie. Na górnej wardze daje się za- 
uważyć lekki puszek. 

Wielokrotnie badali ją wytrawni le- 
karze, którzy radzili jej poddać się ope- 
racji przeszczepienia męskich  gruczo- 
tów sęksudlnych. Profesor Tetzel, zna- 
psychiatra badał ją 
pod względem psychicznym i przyłączył 


Kobiecie tej przeszczepiono gruczo- |się do zaleceń chirurgów. 


ły małpy, która przez pewien czas była 


Operacja udała się znakomicie i we- 


pod obserwacją wiedeńskiego profesora. dług opinii lekarzy, kobieta, przeobrażo- 


Małpa została oddana do rozporzą- 
dzenia profesora przez administrację 
ogrodu zoologicznego w Schönbrunn, 


na w mężczyznę odzyska Spokój, rów- 
nowagę duchową t radość życia, 


Nr. 162 


Duch Teodora Herdla 


zwraca się do żydów 
z manifestem 


Grupa mlodych sjonistów w Południo 
wej Ameryce na seansie spirytystyçz- 
nym postanowiła wywołać ducha Teo- 
dora Hercla. Według słów pisma lon- 
dyńskiego próba udała się znakomicie. 

Uczestnicy seansu twierdzą, że otrzy 
mal oni od ducha Herclą manifest dą na 
rodu żydowskiego pisany w języku he- 
brajskim i utrzymany w tonie bardzo €- 
nergicznym i dotyczący ostatnich wyda 
rzeń życia sjonistycznego. Manifest ten 
głosi: i 

„Czuje ból i rozpacz narodu żydow»= 
skiego i słyszę jego szloch. Wszędzie na 
całym świecie dają się słyszeć jęki ży- 
dowskiego narodu; bracia moi są zgnę- 
bieni i zmęczeni. Przyjdźcie im z pomo- 
cą. Jedynym ratunkiem dla żydów jest 
sjonizm, którego celem jest stworzenie 
stałego ogniska dla narodu - tułacza, 

Zwołajcie wielki kongres, jakiego 
historja jeszcze nie zna. Niech zbiorą się 
nieszczęśliwi i zmęczeni zarówno, jak 
radośni i uśmiechnięci. Oświećcie ich 
umysły i ogrzejcie ich dusze!... 

Maniłest ten podobno wywołał w 
Stanach Zjednoczonych wielkie wrażenie 


Bzferolefnia dziewczynka 


przyczyniła się do ujęcia 
włamywacza 
Czteroletnia córeczka amerykańskie. 
go posła w b dege pan aN Stockton 
przyczyniła się do uję mywacza, 
który w nocy zakradł się do mieszkania, 


w sąsiednim pokoju, mała amerykanka 
wstała z łóżeczka, przekradła się ci- 
chutko do sypialni rodziców i obudziw- 
szy ich, podzieliła się swemi spostrzeże- 
niami, Natychmiast została zaalarmowa 
na służba i włamywacz został ujęty, 


Bandyci zrabowali 
hanknofy, 


które Oyly ..pociete 


W biały dzień został w New Yorku 
napadnięty na ulicy i zastrzelony przez 
bandytów kasjer jednej z instytucyj prze 
mysłowych Peter Johnson, zra 
bowali napadniętemu teczkę, w której 
znajdowało się 807,000 dolarów i po do- 
konaniu rabunku udało się im zbiec w 
niewiadomym kierunku, 

Rabunek nie przzyniósł bandytom 
jednakże żadnej korzyści, gdyż w teczce 
znajdowały się banknoty dolarowe, któ 
re były pocięte z tego powodu, że zo- 
stały one wycofane z obiegu i miały być 
przez kasjera wymienione w urzędzie 
skarbowym. 


Przeprowadzka monsieur Doumergue a 


Jakie rzeczy zabiera z $ałacu źfizeiskiego 
ex-prezydent francji 
znacza się wybitną elegancją i wielką dba | tością Doumergue będzie własnoręcznie 


W związku z nowym wyborem pre- 


zydenta Francji, Doumera, stary prezy- ł 


dent Dotmerśue, który odtąd jest popro 
stu monsieur Doumergue opuszcza a. 
partamenty pałacu Elizejskiego, gdzie we 
dług wyrażenia jednego z wybitnych 
dziennikarzy paryskich, w przeciągu sie- 
dmiu lat „promieniował uśmiech prezy- 
denta". 

I oto, monsieur Doumergue zmienia 
mieszkanie. Lecz prezydenci odbywają tę 
czynność o wiele prościej, niż zwykli 
śmiertelnicy. 

Przed pałacem Elizejskim nie zatrzy. 
mują się furgony meblowe z naładowa- 
nem dobrem prezydenta. 

Francuski prezydent właściwie nie 
ma co przewozić wozami meblowemi. 

Wszystko, co stanowiło martwe oto- 
czenie prezydenta ż konieczności musi 
go porzucić i automatycznie przejść na 
czasową własność nowego prezydenta. 

Niemniej jednak Doumergue nie wyj 
dzie z pałacu Elizejskiego z jedną tylko 
walizeczką. 

Przedewszystkiem były prezydent od. 


ią o swoją zewnę > je pakował. 
Rozporządza on zatem dużą ilością| Prócz tego razem z prezydentem a. 
garderoby. uszcza pałac Elizejski pianino, które 


Prócz tego podczas siedmioletniego |łącznie z doskonałemi aparatami radjo. 


piastowania najwyższej godności pań- 
stwowej nagromadziło się niemało cen- 


głównie podarki i pamiątki, otrzymywa- 
ne przez prezydenta od przyjaciół oso- 
bistych i politycznych. 

omiędzy przedmiotami, stanowiące 
mi osobisty majątek Doumengue'a znaj- 
duje się wielka ilość medali i orderów 
itrancuskich i cudzoziemskich. 


IWszystko to razem wzięte przedsta 
wia sobą spory majątek, który ledwie 
pomieści się w kilku skrzyniach. Najcen 
niejszym skarbem jednak dla byłego pre- 


zydenta jest wielka ilość książek, które 
ue, jako zamiłowany  bibljofil 
namiętnie zbiera. 


Książki te właśnie są najbardziej kło- | mergue 
potliwym skarbem byłego prezydenta. | 


ówiono specjalnie olbrzymie 
skrzynie, do których z całą pieczołowi- 


Byes dzieł sztuki, na które składają się | tn 


wemi stanowią prywatny „salon mu- 

zyczny'” prezydenta, który jest też namię 

ym REAPER i świetnym znawcą 
w. 

7 te zostaną przewiezione na 
Avenu Wagraam gdzie Doumergue z da- 
tka lat „przedprezydenckich” 
ry 
nie, 

Tego mieszkania właściwie Doumer- 
ue nie opuszczał przez całych siedem 
at pobytu w pałacu Elizejskim. Od cza- 
su do czasu, dwa—trzy razy w miesiącu 
urządzał w niem niewielkie przyjęcia dla 
ciasnego koła przyjaciół. Zebrania te od 
bywały się przeważnie w bibljotece, 

Po wyprowadzeniu się z pałacu, Dou 
ostanowił wyjechać na jakiś 
czas do Tuluzy, gdzie u bliskich swoich 
przyjaciół odpocznie po trudach i tro- 
skach służby państwowej, 


posiada 
e, komfortowo urządzone mieszka- 


NR" ME "TF 


Z WE RE O a m Wikia Tw wj WW z 


Nr 162 


~“ 1981 TKSRŁETY. sę 12.VI Z ZOZ | 


Z 


raiar skladniki w napojach chodech 


Fałszowane masło i rozwodnione mleko — Nowe 
zarządzenia o walce z fałszerzami artykułów 


W sezonie letnim, jak to już niejedno ' 


krotnie władze zaobserwowały, wzra* 
sta w niesłychany sposób ilość fałszo- 
wanych artykułów spożywczych, szcze 
gólnie nabiału i napojów chłodzących, 
które w tym okresie cieszą się najwięk- 
szym popytem.. 

Państwowe urzędu badania artyku- 
łów żywnościowych dzień w dzień o- 
trzymują próbki, sprzedawanych w mia 
stach naszych produktów i w bardzo 
wielu wypadkach stwierdzają, że zawie 
rają one trujące składniki. Władze, tro-| 
piąc fałszerzy żywności, zwiększają 
kontrolę nad targowiskami, pokątnemi | 
mileczarniami, budkami z napojami chło- 
dzącemi. 

Akcja ta oczywiście daje konkretne 
rezultaty, jednakże o zupełnem wytępie 
„niu trucicieli trudno nawet marzyć. 

Jeśli chodzi o nabiał, to najczęściej 
fałszowane jest mleko i masło. 

Producenci masła, eksportujący swe 
wyroby, liczą się z wymaganiami za- 
granicznych rynków i wytwarzają to- 
war pierwszorzędnej jakości. 

Na wewnętrznym 
sprawa przedstawia się znacznie gorzej. 
Oczywiście istnieje duża ilość odpowie 
dzialnych firm, które dbają usilnie o ja-, 
kość swych wyrobów, jednakże jedno- 
cześnie rozmaite sklepiki i przekupki na 
targach sprzedają masło nietylko złego 
gatunku, ale często I bardzo szkodliwe 
dla zdrowia. 

Urzędy badania artykułów żywno- 
ściowych stwierdziły już niejednokrot- 
nie, że w wielu miastach polskich 60 
proc. masła, sprzedawanego na targo- 
wiskach, zawiera trujące składniki. 

To samo dzieje się z mlekiem. Już 
włeiska gospodyni, po wydojeńiu kro- 
wy, dolewa do mleka wody. To samo 
czyni sprzedawca, który skupuje mleko 
na wsi i zwozi je do miasta. Sklepikarz 
miejski, który z kolei mleko to nabywa, 
również ie bardziej jeszcze rozwadnła 
i dla zachowania koloru dodaje szkodli- 
we dla zdrowia domieszki. 

Jeśli chodzi o napoje chłodzące, któ 
rych konsumpcja w letnim okresie jest 
bardzo duża, sprawa przedstawia się 
jeszcze gorzej. Przechodzień, który w 
pierwszej lepszej budce ulicznej konsu- 
muje lemoniadę, kwas, czy inny napój 
chłodzący, nigdv niema żadnych gwa- 
rancyj. co do jakości i warunków higje 
nicznych, w jakich artykuły te zostały 
sporzadzone. 


żywnościowych 


cych, stwierdziły, że w wielu miastach 


Właściciele zostali pociągnięci do su 


istnieją potajemne fabryczki lemoniady, | rowej odpowiedzialności. 


lodów i wszelkich innych „orzęźwiają- 


Wydano obecnie specjalne zarządze- 


cych“ produktów, których właściciele | nia, mocą których urzędnicy wydzia- 
oczywiście zupełnie me dbają o zdro- łów sanitatnych będą stale dokonywali 
wie konsumentów i starają slę jedynie inspekcyj wszelkich sklepów, sprzeda- 


osiągnąć jaknajwiększy zysk. 
Fabryczki te dość łatwo znajdują 


jących napoje chłodzące, 
W walce z trucicielami powinna wła 


hurtowych odbiorców, gdyż sprzedają | dzom pomagać sama publiczność. Każdy 


swój towar znacznie taniej, 


ty i podlegają stałej kontroli. 
W kilku miastach zlikwidowano już 
cały szereg tego rodzaju tabryczek. 


t niż odpo-| konsument, 
wiedzialne firmy, które wykupują paten-| sprzedano lemoniadę, czy 


który stwierdzi, że mu 
inny napój, 
zawierający szkodliwe dla zdrowia 
składniki, winien zameldować o tem w 
najbliższym komisariacie policyjnym. 
RZEGDEDE 
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Robotnik rolny zamordował uwodziciela córki 


Tragiczna spowiedź młodej dziewczyny — Zabójca 


sam oddał się w ręce władz 


Małżonkowie Katarzyna i Józef Gał- 


naszym rynku czyńscy przez szereg miesięcy pracowali 


u gospodarza rolnego Jana Biskupczyka 
we wsi Ochotnica pod Łodzią, Córka 
ich, 18-letnia Helena, w tym samym ok- 
resie miała zajęcie w gospodarstwie Wła 
dysława Szymańskiego, zamieszkałego w 
tej samej wsi, | 
Starzy Gałczyńscy spotykali się z nią 
dość rzadko, gdyż stale byli pochłonięci 
pracą. Helena dawała sobie zresztą sa- 
ma doskonale radę, gdy nie raz już pra- 
cowała bez rodziców w różnych miejsco 
wościach pod Łodzią. Którejś niedzieli 
dziewczyna złożyła rodzicom wizytę. 
Gdy została sam na sam z matką, 


zwierzyła się jej ze swej tajemnicy. Znaj | 


dowała się w odmiennym stanie. 

— Ten Szymański jest skończonym 
łotrem — mówiła — Groził, że mnie wy- 
rzuci, jeżeli nie będę mu posłuszną, Co 
miałam robić? Bałam się, że stracę pra- 
cę. 

— A teraz powiedziałaś mu, że zosta 
3 matką — spytała stara Gałczyń- 
ska. 


— Powiedziałam. Nie chciał nawet | 
słuchać i znów zagroził, że mnie wyrzu- 
ci — rozpłakała się dziewczyna, 

Wieczorem Gałczyńska opowiedzia- 
ła o wszystkiem mężowi. Stary robotnik 
przede iem wezwał do siebie cór 
kę i tak ją dotkliwie  poturbował, że 
przez szereg dni nie mogła pracować. 

Następnie udał się on do Szymańskie 
go. Gospodarz miał tego dnia gości, więc 
go nawet nie przyjął i kazał mu przyjść 
następnego dniał 

Gałczyński odłożył więc rozmowę. 

Nazajutrz wczesnym rankiem przy- 
szedł do zagrody Szymańskiego i zam- 
knął się z nim w oddzielnej izbie. 

1— Co wyście zrobili z moją córką?— 
zawołał spoglądając groźnie na gospoda 
rza. 

— Czego wy chcecie ode mnie? — 
odparł mu z uśmiechem Szymański — 
Wasza oe to bardzo wesoła aen 
czynka. Wszyscy moi parobkowie by. 
jej kochankami. Mnie się też ciągle na- 
rzucała! 

— A ona mi mówiła zupełnie inaczej, 

ZNAM 


BEETLE NAE E EEE E AE E TER 


Awantura w szkole powszechnej 


kierowniczka szkoł byža zmuszona 
sprowadzić policje 


Do szkoły powszechnej Nr. 3 przy- 


-i Zakłady badania artykułów żywno-j|była Anna Kusińska, zamieszkała przy 


ściowych stwierdzają, że 40 proc. napo- 
jów: chłodzącvch, sprzedawanych w na 
szych miastach. zawiera sacharynę oraz 
trułace barwniki. ; 

Obecność tych składników w Konsu- 
mowanej w pierwszej lepszej budce le- 
moniadzie, stwierdzimy dopiero wów- 
czas. gdy poczynamy odczuwać niedo- 
marania żoładkowe. 

Władze. które podięły iuż energicz- 
na walke z fatszerzami napojów chłodzą 


ulicy 11 Listopada, matka jednej z ucze- 
nic. Chciała ona dowiedzieć się od kie- 
rowniczki szkoły, czy jej córka przej- 
dzie do następnej klasy. 

Kusińska oczekiwała na rozmowę z 
kierowniczką w kurytarzu szkolnym. 

W tym czasie kierowniczka znajdo- 
wała się w klasie. 

Gdy Kusińska usłyszała przez drzwi, 
że kierowniczka każe dziewczynkom 

ARTES 


Dzìecko w dole kloacznym 


Młoda służąca stanęła przed sądem 


Dozorca domu przy ulicy 6-go Sierp- 
nia 12 wezwał telefonicznie straż ognio 
wą, zawiadamiając ją, że w ubikacji pod 
wórzowej tei kamienicy znajduje silę 
niemowlę, którego sam nie może wydo- 
być z nieczystości. 

Przybyła straż ogniowa uratowała 
dziecko. Pogotowie odwiozło je do żłob 
ka miejskiego. 

Gdy na podwórzu zjawiła się policja 
i wszczeła dochodzenie, jakaś dziew- 
czyna oświadczyła, że przypuszcza, iż 
matka dziecka jest Franciszka Łuszczyń 
ska, służąca państwa Lelowskich, za- 
mieszkałych w sąsiedniej kamienicy. 

Łuszczyńską natychmiast odszukano. 
Dziewczyna poczatkowo nie przyznała 
się do niczego, następnie jednak zmieni- 
ła zeznania i oświadczyła, że w .ubika- 


cji powiła dziecko I sama usiłowała je 


wydobyć z nieczystości, lecz jej się to |. 


nie udało. 

Łuszczyńską osadzono w areszcie, 

Wczoraj stanęła ona przed sądem okrę- 
gowym, który sprawę tę rozważał pod 
przewodnictwem sędziego Skabiczew- 
skiego. Oskarżał prokurator Joel. 
. Na sprawie dziewczyna twierdziła 
w dalszym ciągu, że nie miała zamiaru 
utopić swego dziecka. Opowiadała rów 
nież o swej nieszczęśliwej miłości, na- 
rzeczonym, który ją uwiódł i uciekł z 
Łodzi i t. d. 

Sad, po zbadaniu szeregu świadków, 
wydał wyrok mocą którego Łuszczyń= 


'ska została skazana na sześć miesięcy 
'więzienia z zawieszeniem wykonania 


kary na przeciąg pięciu lat, 


zbierać z podłogi papierki I wrzucać do 
kosza, wpadła do klasy i zawołała: 

— Dzieci, nie słuchajcie tej kierow- 
niczki! Nie powinniście sprzątać klasy. 

To iest robota dla woźnej, ale nie dla 
was! 

Kierowniczka zwróciła Kusińskiej u- 
wagę na niewłaściwość jej postępowa- 
nia. Gdy jednak przył vła w odpowiedzi 
na powyższe obdarzyła ją obraźliwemi 
epitetami, kierowniczka szkoły zmuszo 
na była opuścić klasę, gdyż nie chciała, 
by uczenice były Świadkami gorszącej 
sceny. 

Wezwano wreszcie policjanta, który 
zdołał uspokoić awanturniczą niewiastę 
O zajściu sporządzono protokuł. 

Kusińska została pociągnięta do od- 
powiedzialności karnej i stanęła przed 
sądem. 

Na sprawie nie przyznała się do wi- 
my i twierdziła, że nie obraziła kierow- 
niczki. 

W charakterze świadków przesłuchaą 
no kierowniczkę szkoły, nauczycielki i 
uczenice. Zeznawały one wszystkie na 
niekorzyść oskarżonej, opisując okolicz= 
ności zajścia zgodnie z protokułem poll- 
cyjnym. m hsi 

. Prokurator w przemówieniu swem 
domagał się surowego wymiaru kary 
dla Kusińskiej, mówiąc, iż w łódzkich 
szkołach powszechnych podobne awan- 
tury są ostatnio dość częstem zjawi- 
skiem. to też należy raz na zawsze po- 
tożvć temu kres. 

Sad skazał Kusińską na dwa tygo- 
dnie bezwzględnego aresztu. 


—a to teraz wszystko zbadam I jeżeli się 
okaże, że wyście mi skłamali, to jeszcze 
tutaj powrócę — zakończył rozmowę 
Gałczyński, opuszczając bez pożegnania 
zagrodę, 5 i 
W ciągu dwuch dni odbył rozmowy 


ze wszystkiemi dziewczętami, które pra 


cowały u Szymańskiego. Dowiedział się 
od nich, że Helenka Prowadziła się bar- 


dzo dobrze i gospodarz umyślnie skła 
mał, opowiadając, że miała kochanków. 

Szym 
wał wszystkie ładniejsze dziewczęta, któ 
re u niego pracowały i zmuszał je do u- 
ległości. i Ha 

Gałczyński pożyć pomścić krzy 
wdę swojej córki, 

Wieczorem uzbroił się w siekierę i 
udał się przed zagrodę Szymańskiego, 

Gdy ujrzał gospodarza, zbliżył się doń 
szybko i rzekł; E 7 

— Teraz już wiem kto mówi prawdę! 

— Kto? — spytał Szymański. 

Gał zamiast mu odpowie- 
dzieć, rzucił się nań z siekierą, zadając 
mu dwa ciosy w głowę. Gospodarz runął 
na ziemię, zalewając się ią. 

Po dokonaniu zbrodni Gałczyński u- 
dał się na posterunek policyjny i a 2 
meldunek o swym krwawym czynie, Po 
szczegółowem przesłuchaniu, osa 
go w więzieniu, 

Szymańskiego przewieziono do szpi- 
tala. Po sześciu tygodniach wyzionął on 
ducha. 

Gałczyński na sprawie sądowej po- 
dał motywy swego czynu. 

Opinja świadków o zamordowanym 
była niekorzystna. Twierdzili oni zgod- 

e, że Szymański istotnie uwodził mło- 
de robotnice, Jedna z nich przed dwoma 
laty popełniła samobójstwo. 

Sąd skazał Gałczyńskiego na trzy ła 
ta ciężkiego więzienia, Wyrok ten za- 
twierdził obecnie sąd apelacyjny. 


o 


TRZĘSIENIE ZIEMI, 


Trzęsienie ziemi nie wywołało takie- 
go zamieszania, jakie zostało spowodo- 
wane entuzjazmem publiczności na wczo 
rajszem przedstawieniu rewji „Najwesel 
sza Parada“ w teatrze „Złota Kaczka”. 
Codziennie początek o godz, 8.15 i 10.15 
wieczorem. 

Dyrekcja mając na względzie dostar 
czenie miłej i taniej rozrywki kultural- 
nym łodzianom — przygotowuje już na- 
stępną rewię pt.: „Hallo! Madziarów- 
na“, Maximum humoru za minimalne ple 
miądze. Oto hasło teatru „Złota Kaczka“ 


Drzefjechamie 


Na ulicy Łagiewnickiej pod koła au- 
tobusu dostał się 13-letni Chil Hecht, za- 
mieszkały w Strykowie. Chłopiec do- 
znał ciężkich uszkodzeń cielesnych. Po- 
gotowie, po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy, przewiozło go do szpitała. Szofer au- 
tobusu został pociągnięty do odpowie- 
dzialności karnej. 


ański, jak ustalił, stale napasto- | 


| 


On i Ona 


On £ ona, On podchodzi do okna, zamyka 
Je i zasuwa rolety, Ona siedzi w szerokim fote- 
lu, drżąca i nieśmiała, obserwując z bijącem ser- 
cem każdy jego ruch.. 

Przypomina sobie wszystkie opowiadania 
przyjaciółek, które przeżywały podobną sytuac- 
ję w swem życiu, 

On wraca, uśmiecha się przyjaźnie i szepce 
jej coś do ucha, Ona czuje jak krew uderza jej 


do głowy i mimowoli czyni ruch ręką, jakgdyby | EEEE SA ARES 
chciała się bronić, Jest blada, usta ma zaciś- 


nięte, Każde drgnienie mięśni zda się krzyczy: 
nie! 


On ma zbyt wiele doświadczenia w tej dzie- 
dzinie, nieraz już spotykał się z tak kategorycz- 
ną odpornością lecz w końcu zawsze zwyciężał, 
Dlatego też przycisnął ją do oparcia fotelu i na- 
chylił się., 

Drgnęła, Naprężone nerwy odmówiły po- 
słoszeństwa, Zdawało jej się że pada w głębo- 
ką, bezdenną przepaść.. 

On wykorzystał właśnie ten moment jej sła- 
bości, Zdławiony krzyk wyrwał się z jej gardła. 
Dobrze, że zamknął przedtem okno i zasunął 
rolety, 

— Skończone,, — rzekł cicho. 

Ona dyszy jeszcze ciężko, ale odpowiada z 
uśmiechem: 

— Ach, jak dobrze.,. 
już nie boli, 

On otwiera drzwi, 

Ona wychodzi, 

Do gabinetu wchodzi następny pacjent, 

** 


Mayer otwiera sklep galanteryjny 4 czeka 
właśnie na partje męskich koszul, Mimo wie- 
lokrotnych monitów koszule jednak nie nadcho- 
dzą, Wobec tego dyktuje swej sekretarce na- 
stępujący list: 

Jeżeli nie otrzymam natychmiast zamówio 
nej partji towaru, narazi mnie pan na fo, że zo- 
stanę w sklepie bez koszuli,.. 

*% 


Ten ząb wcale mnie 


Pytano się Nowobogackiego, czemu Zawsze 
jedzie sam swym autem i niezaprasza nikogo z 
przyjaciół, Na to Nowobogacki: 

Gdybym z kimkolwiek fechał autem, mie- 
wiedzianoby do kogo ono należy. 


KATNEC(CK 


> 


REWJA W TEATRZE MIEJSKIM, 
, Dziś w piątek po raz ostatni w teatrze przy 
ulicy Cegielnianej szampańska rewja „Jazda na 
wystawę, która w sobotę bez względu na po- 


ę zostanie przeniesiona z powrotem do teatru p 


jego w parku Staszica, 

Ceny najniższe, 
GOŚCINNE WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

We wtorek gt tater w FOS EA ilarren 
gościnne stępy na trupa wileńs pozo- 
stająca sad: kierownictwem dyr. M. Mazo, Ja-; 
trzy pierwsze premiery pójdą: „Czarne: 

(Wszystkie ieci Boże mają skrzydła), | 

sztuka Eugenjusza O'Neilla, „Młyn“ Ber- 

gelsona oraz arcywesoła komedja Szaloma Alej- 
chema , 200.000" z udziałem M. Rubina Udział 
najsłynniejszych artystów żydowskich, jak Orle- 
ska, Wajslic, Natan, Samberg, Oryginalne deko- 
racje art, mal, Pronaszki, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 

W sobotę niedzielę i w poniedziałek trzy 
ostatnie przedstawienia przebojowej rewji „Jaz- 
da na wystawę* Teatr otrzymał specjalne ru- 

e oszalowanie, umożliwiające granie w nim 
nawet w czasie niepogody, 

We wferek premjera nowej rewji p. t. „Łódź 
w kwiatach* z tak atrakcyjnemi eaei ry 
„Okręt piratów s, „Pod niebem Hiszpanii „Woj- 
sko idzie" i „Najpiękniejsze kwiaty'*, które eta- 
ną się prawdziwą sensacją chwili Wspaniałe 
kostjumy i dekoracje. Udział najlepszych sił war- 
sząwskich i miejscowych, 

„ZŁOTE SZALEŃSTWO' 
dzisiejsza premjera w „Rakiecie*, 

Amatorów lekkostrawnej muzy i koneserów 
teatralnych czeka dziś niespodzianka Oto teatr 
tewjowy w Łodzi p, n, „Rakieta'* występuje dzić 
z sensacyjną premjerą rewelacyjnego widowiska 
pióra: A, Własta, M, Hemara, K, Toma, L, Star- 
skiego, Brzeskiego i Stanfela pod frapującym | 
tytułem „Złote szaleństwo", W powodzi świa- 
teł, wspaniałych dekoracyj i' kostjumów ukażą 
się ulubieńcy publiczności z Gierasieńskim, Żel- 
ska, Garelikówną  Popielewską, Chrzanowskim, í 
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å Pod kierunkiem artystycznym KAZIMIERZA BRZESKIEGO. ć 


(W teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18. Telef. 178-00). 
Dziś uroczysta premjera! 
Najwspanialszego widowiska sezonu p. n.: Y 


: „ZKOTE SZALEŃSTWO” ; 


)4 Z Romualdem Gierasieńskim na czele świetnego zespołu. zi 


— —— BE 


Początek przedstawień o 8-ej i 10-ej wieczór. Sala wentylowana specjalnie sprowadzo 
1 nemi maszynami, i 


»4 Wobec spodziewanego natłoku, uprasza się o przychodzenie na wcześniejsze seanse. 4 
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Popierajmy szkolnictwo zawodowe!.. 


Piłoczież mie wie nawet ile ma szkół 


do wvzplbebi'unY.. 


W końcu roku szkolnego tysiące ļ studja... Curiosa takie zdarzają się bar- 
uczniów i uczenic stają wobec trudnego | dzo często, a powodem ich jest brak or- 


pytania: 

— Co robić dalej?... Dokąd pójść?... 
Do czego się zabrać?... 

Minęły lata ciężkiej 
szkolnej, oto 

„zajaśniala jutrzenka swobody“, 
lecz co z nią począć, jak ją wykorzy- 
stać?.,. 

Ciągle pisze się u nas o szkolnictwie 
zawodowem, propagując jego hasła i ce 
le, lecz cokolwiek się czyni w tym kie- 
runku, wszystko jest jeszcze za mało. 
Szeroki ogół, a szczególnie ta część spo 
łeczeństwa, która najbardziej wiedzieć o 
tem powinna, a mianowicie : 

młodzież 
— bardzo słabo orientuje się w zakresie 
naszego zawodowego szkolnictwa. 

Niektóre maturzystki dopiero 
otrzymaniu matury udają się na naukę 
do szkoły zawodowej, przyjmującej za- 
sadniczo kandydatki z 6-cio klasowem 


pracy na ławie 


jentacji naszej młodzieży w sprawach 
najbardziej ią obchodzących. 

Wprawdzie nasze szkolnictwo zawo- 
dowe jest jeszcze ubożuchne i niedosta- 
teczne, mimo to mamy dość pokaźną 
ilość szkół w Polsce, o których szerokie 
rzesze nic prawie nie wiedzą, 

Mamy więc w pierwszym rzędze do- 
stateczną ilość szkół handlowych, kwa- 
lifikujących praktykantów biurowych i 
handlowych. Istnieją męskie oraz żeń- 
skie kursa techniczne, przygotowujące 
fachowe siły w dziedzinie architektury. 

"Obecnie bardzo aktualna jest sprawa 
kształcenia specjalnych 

laborantek chemicznych 
ze względu na to, że w myśl wydanego 
ostatnio zarządzenia miasta, liczące po- 


po nad 30.000 mieszkańców muszą posia- 


dać własne laboratorjium do badania 
środków żywności. 
Mamy ponadto szkoły pielęgniarek, 


wykształceniem... Maturzystki nie wie- | szkołę hotelarską, kursy zdobnictwa itd. 


dzą jednak o tem i 


Szkół nie brak, trzeba tylko energicz 


dwa lata niepotrzebnie ślęczą w szkole, |niej interesować się tą dziedziną nasze- 
nie mając zamiaru pójść na. «wyższe | go szkolnictwa. + ad 
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Hallo?! Tu racje... 


PIĄTEK, dnia 12-go czerwca, 


jszawy. 1615_ _16.47: Muzyka z g gramofono- 
a 


żeglugi i ry- 
baków, 16.50—17,15: Lekcja jezyka francuskie- 


ode 
iczny, 0—20,10. Prasowy dziennik radi 2 
afoniczny, Wy 
omisław Wolf- 
stal (dyr.) i Olga Kalliwoda (śpiew). 22—22,15: 
Red, RAA Gliński wygłosi feljeton p, t 
„Światła wielkiego miasta“,  22,15—24 atek 
do prasowego dziennika radjowego, komunikat 
policyjny, sportowy oraz muzyka lekka i ta- 
neczna z Warszawy 


oa —hr 


Rajsmutniejsza kronika 


Statystyka pogotowia miejskiego za 
m. maj lS, że ogółem udzielono 
pomocy 647 osobom, w tej liczbie na 
mieście — 494, w ambulatorjum 153, Z 
ogólnej liczby odwieziono do szpitali — 
183 osoby, do domów — 88 osób. 

Zasłabnięć nagłych było 194, w tem 


napadów nerwowych 23, osłabnięć i om- 


dleń 21, zatruć alkoholem — 4, zatruć 
pokarmami — 2, zatruć gazami — 6, in- 
nych zasłabnięć 130. Na ogólną liczbę by 


Urbańskim, cerakówną, Faibanem, Bolciem Ż dpi r 
Kamińskim, Skoresitókim i Lopidem Boruńskkm |1078 wypadków śmierci, Kategorja ura- 
na a. nij — MĄKA zów zawiera 340 wypadkov; w regal, 
SSI emjerze ’' 1w nowym 1 $ 
składzie 124ie Leciana-gkia Heita i slość wstrząs, 221 ran ciętych, kłutych i t 


statystek i statystów Nad całością czuwa -dy- 
rektor artystyczny K, Brzeski reżyser Orze- 
chowski, kapelmistrz D. Kleidt i wreszcie deko- 
rator, artysta-malarz B, Kudewiez, 

Dzisiejsza premjera w teatrze rewji „Raikie- 
tat wzbudza w całej Łodzi: zrozumiałe, zainte» 
resownnie, 


izawiera 35 W 


czonych, ran postrzałowych — 5, złamań 
kości — 22, krwotoków — 25, oparzeń— 


10, udławień — 32, innych urazów — 22, 


Na ogólną liczbę było 2 wypadki śmierci. 
Kategorja zamachów samobójczych 
padków, w tem otruć — 


SOBOTA, dnia 13-go czerwca. 


Godz. 11,58—12.05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 
my A. Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
13.25: Odczytanie programu dziennego i reper- 
tuar teatrów i kin, 13,25__16: Przerwa. 16—16.30 
Program dla dzieci: 1) Słuchowisko, Bajka An- 
dersena Słowik“ w radjofonizacji St, Karwic- 
kiego. 16,30—1650: Koncert dla dzieci Ludowe 
pat słowiańskie w wykonaniu Marji Orez- 

asilewskiej, akomp. prof. L, Urstein, 16.50— 
17.10: Odczyt ze Lwowa „Oryginały w prze- 
szłości polskiej” __ wygłosi prof St, Łempicki, 
17,15—17,35: Muzyka z płyt gramofonowych + 
Warszawy. 17,35—18; „Spała — letnia rezyden- 
ia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej“ — wy: 
głosi ks, dr Leon Łom'ński (tr. z Warszawy), 
18__19: Kącik dla młodych talentów muzycz- 
nych (tr, z WP) 19.—19,20: Rozmaitoś- 
ci, 19.20—19,40: Muzyka z płyt ae rper 
Seere Kom. Izby perat andl, w ra i 

czytanie programu na dzień następny i kom 
meteorologiczny, 20—%0,10: Prasowy dziennik 

jowy z Warszawy, 2).15—22; Muzyka lekka, 
Wyk. Ork. Filharm. Warsz pod i Kazimie- 
rza Wiłkomirskiego, B, Mierzejewski (tenor) i 
L. Urstein (akomp.), 221 22,15: „Na widnokrę- 
gu” 221200—22,50; Utwory Chopina w wyk, Jó- 
zeta Turczyńskiego (tr, z Warszawy) 22,50—24: 
Komunikaty; policyjny sportowy oraz muzyka 
lekka i taneczna z Warszawy, 


26, postrzału — 1, ran ciętych i kłutych 
— 5, skoków z wysokości — 1, Na o- 
gólną liczbę były 2 wypadki śmierci, 

„Kategorja urazów, według przyczyn, 
przedstawia się jak następuje:  Przeje- 
chań przez samochody 13, przejechań 
przez tramwaje 4, przez inne pojazdy 5, 
upadków z wysokości 14, napadów i roz 
praw nożowych 27, bójek 89, obłąkań — 


15, gorodów i poronień 52, symulacji 11 


Sormany przez transmisie 
- AW fabryce przy ulicy Północnej 12 
25-letni robotnik Józef Rynek (Stary 
Rynek 11) w czasie pracy przy maszy- 
mie został porwany przez transmisję. Do 
znał on ciężkich uszkodzeń cielesnych. 


Pogotowie, po udzieleniu pierwszej po- 


22 przewiozło go do szpitala Poznań- 
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„Jaques Paderewski” 


zarobił na tournee 25tuy5. 
dofarów 

Z okazji pobytu Paderewskiego w Pa 
ryżu prasa francuska podaje garść 
szczegółów z życia znakomitego wirtuo- 
za polskiego, Niewiadomo tylko dlacze 
go przezwano go po francusku 

„Jacques Paderewski”. 
Ale mniejsza z tem... 

Jak wiadomo, Paderewski odbył tour 
nee, składające się z 60 koncertów, któ- 
re przyniosły mu podobno 250.000 dola- 
rów zysku, Pozostało mu jeszcze do 
odegrania w tym sezonie około 20 kon- 
certów w myśl kontraktu. W samem 
San Francisco kasa popołudniowego kon 
certu dała 


13,000 dolarów. 
przyczem ceny biletów wynosiły od jed 
nego do trzech dolarów. Ostatnio Pa- 
derewski bawił w Hollywood, gdzie 
zwiedzał atelier największych wytwór- 
ni, 

Poza muzyką ulubionem zajęciem mi 
strza jest 

gra w bridża, 

Paderewski nie gra jednak z obcym: 
ludźmi, zapraszając do gry cały swój 
personel, składający się z siedmiu osób 
a mianowicie: murzyna-kucharza, słu- 
żącego, pokojówki, sekretarza, admini- 
stratora, szefa reklamy i Lawrencea 


Fitzgeralda — impresarja artysty. Co - 


wieczór „cała rodzina* zbiera się w 
komplecie na gry w karty, a jeśli kto- 
kolwiek z nich chce zdobyć dla siebie 
wolny wieczór, musi wykombinować naj 
fantastyczniejszę wymówki. Paderewski 
podróżuje 
w prywatnej salonce 

i wiezie ze sobą dwa fortepiany. Wstaje 
o godzinie 2-ej po południu i ćwiczy od 
czterech do pięciu godzin dziennie. 

Obiad spożywa o dziesiątej wieczo- 
rem. 
"W dniu występu Paderewski przed 
koncertem wypija tylko jedną oranżadę, 
nie biorąc pozatem nic do ust. Często 
nie wychodzi ze swej salonki, pozosta- 
iąc przez kilka dni na dworcu i zabawia- 
jąc kolejarzy swą muzyką. 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


Naibliższy film Ramona Novarro pt.: 
„Syn Maharadży** realizowany będzie 
we Francji pod kierownictwem Jacka 
Feydera, i 

yy 

W Manchestrze wprowadzono zwy- 
czaj, że każdy nabywca biletu wejścia 
do kina otrzymuje premję w postaci gra 
tisowej porcji lodów. Może spróbują 
tego sposobu strejkujące kina warszaw= 
skie?.. Tylko, że u nas, podczas ostat- 
nich chłodów, przydałaby się zamiast 
lodów szklanka gorącej herbaty... 


„ZŁOTA KACZKA“ 


W ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 
(KINO SPÓŁDZIELNIA) 


Dziś i dni następnych 


Najweselsza Parada 


Wielka rewja w 2-ch częściach i 18 
obrazach przy udziale Janiny Madzia- 
równy oraz majwybitniejszych sił sto- 
licy. — Początek przedstawień o godzi 
nie 8.15 i 10.15 w. — Sobota, niedziela 
i święta po 3 przedstawienia: o godz. 
6.15, 8.15 i 10.15. — Ceny miejsc od 
gr. 75 do 3 zł. 
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Telefon: 


12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszeł- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
Lekarska pomoc akuszer, ginekolog, 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


W variete „Alhambra”* zamordowany zo- 
stał przemysłowiec warszawski Zygmunt 
Rueleki, który przybył tam ze swą żoną 
Podejrzenie pada na piękną tancerkę, Gizę 
Ordeńską, która o S występu miała 
er sobie broń, 

rdeńską aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu, Odmówiła ona udzielenia wszelkich 
zeznań, 

Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział 
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł 
od kuli, która ugodziła go w plecy, 

Obrony Ordeńskiej podejmuje się zna- 
ny adwokat warszawski dr, Holz który do- 
biera sobie do panety kierownika bryga- 
dy detektywów Scotland Yardu Edwina 
Browna, bawiącego przypadkowo w War- 
szawie, 

Brown w sprytny sposób zwalnia Or- 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby 

Pewnej mocy po mrocznych zaułkach 
Powiśla błądził jakiś cień, 

Był to młody mężczyzna, |tóry znikł 
za bramą jednej z odrapanych kamienic na 
Bugaju dusznej, zadymionej izbie cze. 
kali już nań dwaj mężczyźni, Między przy- 
byszem a domownikami powstaje sprzecz- 
ka, która zamienia się w walkę na noże. 
Podczas bójki wpada do izby Brown, który 
porywa młodzieńca, 

Dr. Holz odrazu poznaje owego mło- 
dzieńca: jest to Barczak, który czyhał na 
życie pani Liwskiej z rozkazu swych kam- 
WY. ulkdźcke bec Ai 

międzyczasie © a się proces © 
zabójstwo Ruleckiego i Ordeńska zostaje 
skazana na rok więzienia za usiłowanie za- 
LA ja Wykonanie wyroku zawieszono na 
ata. 

Smith spotyka w Krakowie- Barczaka. i 
obaj postanawiają zgładzić Browna. W tym 
celu starają się najpierw podstępnie ścią”, 
gnąć do Łodzi Ordeńską, która za dwa dni 
ma wyiść zamąż za detektywa, 

Gdy Ordeńska przybywa do Łodzi za- 
mykają ją w piwnicy pałacu Krantza i zmu- 
szają do napisania listu, wzywającego 
Browna na pomoc, 

Następnego dnia w pociągu. 
4 Warszawy do Łodzi w po 
jeden z pasażerów znalazł Ordeńską nawpół 
przytomną w przedziale drugiej klasy, 

W kilka minut potem w drugim prze- 
dziale znajdują zwłoki Holza. Nóż tkwi 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- 
cze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. 

Rozpoczyna się dochodzenie. Ordeńska 
opowiada o swych przejściach, nie mówiąc 
nic jednak o Richocie. Zeznaje, że tego sa- 

mego dnia wywieziono ją autem daleko 
miasto i zostawiono na drodze. Ponieważ 
było to blisko Skierniewic, dotarła do sta- 
cji i wsiadła do pociągu. Nagle do jej prze 
zy wpadł jakiś gość i związał ją sznura- 
m 


zdążającym | 


Nadkomisarz Szyszak wraz z Brownem 
przewrowadzają rewizię w pałacu Krantza, 

Smith i Zubowa uciekają do piwnicy, ! 
gdzie wpadają do jakiegoś lochu, wypełnio- I 
nego duszącym gazem. 


Richot zwalnia ich przy pomocy lokaja, R 


Andrzeja Buńczuka, w 
wszystkimi, 

Krantz chcąc wypróbować swój wynala- 
zek ginie pod kołami lokomotywy, 


Smith i Barczak porywają Ordeńską i 
dzięki poparciu Ruleckiei, umieszczają ją w] 
mieszkaniu hindusa - wróżbity przy ulicy 
Chmielnej w Warszawie. Częstą klijentką 
hindusa była pani Liwska, która nie mogła 
wyzwolić się z pod iego wpływów. 

Brown podstępnie aresztuje Smitha i 
Barczaka, który przyznaje się do = 


tajemnicy przed 


dowania Liwskiego. 


Brown po tei przejażdżce wrócił do 
hotelu. Ordeńska nie spała. Czekała na 
niego mocno już zaniepokojona. 

— Gdzieś był tak długo? — zapy- 
tała z wyrzutem w głosie. 

— Zatrzymały mnie bardzo ważne 
sprawy... — odpam, nie patrzac na nią. 

— Czy stało się coś noweco?... Je- 
steś zdenerwowany... 

Brown usjadł na brzegu łóżka i za- 
krył twarz rękoma. Zastanawiał się, 
czy powiedzieć jej prawde. Jeśli jej nie 
powie dziś, dowie się iutro od kogo in- 
nego. A może już ją jutro aresztują?... 
Już pewnie szukają tego Kozickiego po 
całym Krakowie. Znajdą, Sprowadzą 
do Warszawy, skonfrontuja z Barcza- 
kiem, wszystko się wyświetli — i co?.. 
Barczak nie miał powodu kłamać. Po- 
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Powieść semsacyjfno - hkrgminaina. 


is Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


wiedział prawdę. Przynajmniej to, co 
mu było wiadome, to, co słyszał od .in- 
nych. A ludzie wiedzą. Więc to praw 
da... Więc... 


— No, czemu jesteś taki osowiały?..|- 


No, powiedz... Co się stało?... 

— Słuchaj... Barczak zeznał wszy* 
stko... — rzekł drżącym głosem. 

— Nie rozumiem... Co chcesz przez 
to powiedzjeć?... ARS 

— No, nie rozumiesz?... Wszystko 
wyśpiewał... Nie wiedziałem. że on zna 
tę tajemnicę.. tg 

— O jakiej tajemnicy mówisz?... 
Powiedz wyraźniej... 

— Mo dowody na to, że że ty... że 
ty... no, rozumiesz.. 
, Twarz jej zmieniła sie momental- 
nie. 
rażenia. Brown podniósł głowe 4 obser- 
wował uważnie zmianę. jej oblicza. 

— Rozumiem... — odparła cicho. 

Zakryła twarz rękoma. Porwał jej 
głowę w swe ręce į ściskając mocno 
przy skronjach pytał nieprzytomnie: i 

— Wiec to prawda?... Powiedz, czy 
to "rawda?... ZabiłaŚ?... > 

Głuchy szloch wydarł sie z jej ŚCciŚ- 
niętego gardła. Wtuliła głowę w iego ra 
miona į płakała rzewnemi łzami coraz 
głośniej. Nie mógł jej uspokoić. Nie 'py- 
taf już o nic=A jednak nie wierzył. Czy 
tak „płacze człowiek, którv ma grzech 
na sumieniu?.. Czy też był to płacz 
niewinnego człowieka, który zaplątał 
się w zdradziecką sieć intryg i 
podejrzeń į nie mógł teraz znal 
Ścia?... l 

— Giz, uspokój się... — prosił — Je 


* 


liżu Rogowa; Stem już bezradny... Ja sam nie wiem... 


Wiej oczach malowało się prze”, 


fałszu il 


eżć wyj- |wiele otuchy. 


sce, aż złapią. Teraz chodzi o wyświe- 
tlenie zagadki. O znalezienie prawdy.. 

„ Więc — — rozstaną się — — może 
na zawsze... 

"  — Wrócę*do Londynu... — myślał 
'Brown.;— Qdpocznę.. Jestem troszkę 
przemęczony... Przeceniłem swe siły... 
Trzeba było już to dawniej zrobić... Nie- 
potrzebnie się angażowałem... Teraz to 
Eea będzie ciężkie... bardzo cięż- 
CIĘ. 7 roje” 

'- Spojrzał na siedzącą naprzeciw Or- 
'deńską. Zdawało się, że zapomniała o 
nim zupełnie. Wlepiła wzrok w szybę i 
przyglądała się obojętnie znikającym we 
mgle krajobrazom. 

— Oczy pełne łez...— pomyślał Brown 
— Co ta kobieta teraz przeżywa?... Co 
też myśli o naszem rozstaniu?... A wła- 
ściwieipoco jedzie do'Łodzi?... Co ią ła- 
rezy z tym Przeworskim?... Ano, zoba- 


*|czymy... Dobrze zrobiłem w każdym ra- 
;| zie, żeiz nią jadę... 


Gotowa- jeszcze ja- 
kieś głupstwo popełnić.. A co będzie, 
gdy stąd wyjadę?... Kto ją pocieszy ?... 
Kto ją odwiedzi raz przynajmniej w ty- 
'godniu w więzieniu?... A potem, gdy 
wyjdzie a wolność ?... Co się z nią sta- 
NIET SEEN | 

* Poruszył się niespokojnie I zapalił pa 
pierosa. ' ni 
5* a Nie. powinienem wyjechać... Oczy 
wiście}. Jak mogłem myśleć ©' czemś 


Zostanę... 
Ta myśl uspokoiła "go:i dodała mu 


— Nie martw się Giz... — rzekł gło- 


'śno. — Będzie dobrze... Zobaczysz... 


- Richot nie wyszedł im na spotkanie. 


Urwała nagle. Podniosła głowe i poły- | Leżał w łóżku. Lekarz nie pozwolił mu 


kając łzy, rzekła: 


— Słuchaj, mam ostatnia prośbę do 


yf wychodzić.. i 


:Ordeńska zetknęła się na schodach z 


ciebie... Jestem słaba... Nie mam sił... |odchodzącym lekarzem. Znała go z po- 


A muszę dziś jeszcze być w Łodzź.. 
— W Łodzi?... Po co?... 
— Muszę... Potem ci wvtłumaczę... 


za| Zrób to dla mnje... Nad ranem musi być| 


jakiś pociąg... 
Odprowadź mnie tylko na dworzec.. 
W pociągu dam sobie sama radę... 
— Nie opuszczę cię teraz... Czy 
chcesz się zobaczyć z Przeworskim?... 
— Tak... Nie pytaj o nic więcej... 
Później ci powiem... Czy zrobisz to dla, 
nie?... 
— Niechaj będzie jeszcze jedna ta” 
jemnica... Już mnie nic nie przeraża... 
— Nie gniewaj się na mnie... Byłeś 
dla mnie bardzo dobry.. Ale przyrze- 
kam cj, że więcej kłopotów iuż ci nie 
sprawię... A. 
W głosie jeji dźwięczała nuta głębo- 
kiego smutku. Jakaś tępa rezygnacja 
tkwiła w jej szklących się łzami oczach. 
Nie mógł jej odmówić. z 
— Dobrze... — odparł. — Pojedzie- 


my... 

Zarzuciła mu ręce na szyję. 

— Jesteś dobry... Bardzo dobry... Ni 
gdy ci tego nie zapomnę... AO 

Na dworzec pojechali o wpół do szó- 
stej. Brown siedział zatopiony w swych 
myślach. Czuł, że wszystko jest już skoń: 
czone. Poco zadawać pytania?... Poco 
ją jeszcze dręczyć?.. Nie miał- już ża- 


dnych złudzeń co do winy Ordeńskiej. |- 


Wznowią proces i tym razem nie pomo? 
gą już żadne sztuczki. Ordeńska zosta- 
nie skazana. Na ile?... Na osiem, na dzie 
sięć lat?... ik 
Potarł ręką czoło i zamknął oczy. Czy 
a ŻW niema dla niej żadnego ratun- 
A może Kozicki uciekł również z Kra 
kowa?.. Może go nie złapią?.. Naper 
wano złapią... Będą szukali po całej Pol- 


bit 


przednich wizyt, gdy była w Łodzi. 
“= — Jak się czuje pan Przeworski? — 


| zapytała zniepokoiem w głosie. 


"— Stan nie-jest zbyt zadawalający... 
— Czy grozi mu jakieś niebezpieczeń 
ISOWORG i. « 

— NO... nie.przypiszczam... Przezię- 
się... Jeżeli wywiąże się z tego za- 
palenie płuc, skutki mogą być fatalne... 
Ale miejmy nadzieję, że do tego nie doj- 
„dzie... Zaczekamy do jutra... 

'Ordeńska wpadła do sypialni Richo- 
tà, Siedział już przy nim Brown. Richot 
chciał podnieść. się i zarzucić jej ramiona 
na szyję, lecz: połapał się w porę, spoj- 
rzał na detektywa'i rzekł tylko: 

— Więc jednak znalazła się pani... To 
dobrze... Bardzo dobrze... Byłem już nie 
spokojny. +--+ , 

— A co panu jest?... — zapytała tro- 
skliwie. — Strasznie się pan zmienił w 
ciągu tych kilku dni... 

ı =— To głupstwo... Przejdze... Jestem 
troszkę przeziębiony... 
Brown opowiadał Richotowi prze- 


bieg ostatnich wypadków w Warszawie 


Richot słuchał z natężoną uwagą. Ordeń 
ska wyszła z pokoju, mówiąc: 

— (Odpocznę... Jestem strasznie zmę 
czona... Panu radzę również odpocząć... 
— zwróciła:się. do Richota. 

Zs aBrowm" podniósł się z krzesła: chcąc 
odejść, leez Richot go:zatrzymał. 

+ = Nie, nie... Niech pan nie odchodzi... 
maa mi.samerau.. Opowiadaj pan da 
def Gy A pa 

' Gdy Ordeńska zamknęła za sobą 
drzwi, detektyw rzekł: 

+ » — Naismutniejsze jest to, że nasza 
"wspólna znajoma znalazła sie w bardzo 
przykrej 'sytnacji... Może byiuvy lepiej. 
gdybyśmy. jej: nie: odnaleźli... 

— Dlączego?... Czy grozi iei jakieś 
niebezpieczeństwo?.., 


podobnem: Ona nie może tu sama -z0-| 
3" Nie dozwołę...-* Mędy w życiu... | 


— Poważne nawet... — odparł Brown 
— Czy zna pan historję zamordowania 
Ruleckiego?... 

— Richot zaprzeczył ruchem głowy. 

— Nie przypominam sobie... 

— To była głośna historja... Wypa- 
dek ten zdarzył się w Warszawie, w 
variete „Alhambra“. Pani Ordeńska wy. 
stępowała tam w charakterze tancerki... 
Przyjechała na gościnne występy do 
Polski wprost z Paryża... I pierwszego 
wieczoru... nie zna pan tej hitorii?... 

— Coś sobie przypominam... Ale opo 
wiadaj pan dalej... 

— Pierwszego wieczoru popełniono 
w „Alhambrze* morderstwo... Zamordo 
wany został znany przemysłowiec war 
szawski Zygmunt Rulecki, który sie- 
dział przy jednym ze stolików wraz z 
żoną... To była głośna historia... Morder 
cy prawdziwego nie złapano... Podej- 
rzenie padło na panią Ordeńską... 

— No, słucham, słucham... Opowia* 

daj pan... 
— Odbyła się sprawa... Sąd doszedł 
do przekonania, że wina oskarżonej nie 
została w zupełności dowiedziona... Ska 
zano ją tylko za usiłowanie zabójstwa... 
Stwierdzono bowiem, że Ordeńska 
strzelała, ałe czy go zabiła — niewiado- 
mo... A teraz... 

Richot podniósł się i oparł łokcie na 
poduszce. 

— Nora teraz?... 


Są dowody... 

— Jakie?... 

— Nie mogę panu powiedzieć... To 
jest tajemnica śledztwa... Za kilka go- 
dzin wszystko będzie wiadome... A mo- 
że już jest wiadome... Może wysłano już 
O OROLTEM do Łodzi, żeby ją areszto- 
wać... 

— .„.żeby ją aresztować... — powtó- 
rzył Richot. — To... dziwne... to bardzo 
dziwne... 

— Mam wrażenie, że dlatego przyje- 
chała właśnie tutaj... Ona sobie nie zda- 
je sprawy z tego, że wszędzie ją znajdą 
Żał mi tej kobiety... 

— Tak... żal... bardzo żal... 

'— No, ale panu rzeczywiście przy- 
dałby się spokój... — rzekł nagle Brown, 
powstając. — Niech pan spróbuje za- 
snąć... 

Głowa chorego opadła ciężko na po- 
duszki. Z ust wydarło się głośne west- 
chnienie. 

— Gdyby pan czegoś potrzebo- 
wał, proszę się nie krępować... Jeszcze 
jedno pytanie... Co się stało z testamen- 
tem Krantza?... 

— Wczoraj odbyło się otwarcie... Ten 
szaleniec zapisał mi połowę swego ma- 
jątku, resztę przeznaczył na cele filan- 
tropiine... 

— W takim razie winszuję panu... 
Jest pan bogatym człowiekiem... Powi- 
nien pan wyjechać zagranicę i leczyć, 
> Koniecznie... Pan musi mieć spo- 
— Myślę właśnie, że tak uczynię... — 
odparł Richot. — Tak, muszę mieć spo- 


— Żegnam pana narazie... Niech pan 
spróbuje zasnąć... 

Ale Richot nie próbował nawet. Gdy 
Brown wyszedł, wyciągnął szybko drżą 
cą rękę i nacisnąl ciektryczny guzik. Po 
chwili na progu stanęła pokciówka. 

— Poproś .t jsanią, która przyjecha- 
430 

— Dobrze, proszę pana... 

Richot przygładził swe włosy i- sta- 
t} się zmienić wyraz twarzy. Gdy po 
„a minutach Ordeńska weszła do jego 
ssp.alni był nawet uśmiechnięty. 


| (Dalszy ciąg jutro). 


— Teraz okoliczności się zmieniły... - 
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okovy RZE DZIŚ WYJĄTKOWA PREMIERA! Pierwszy grecki film w Polsce. Uczta dla miłośników kina, 


„STRZAŁA EROSA” 


Najpiękniejsza sielanka miłosna, osnuta na tle konfliktu budzących 3 zmysłów. LESBOS, KRAINA KUNSZTU MIŁOSNEGO I ŻYWIOŁOWEJ. bę 
MIĘTNEJ SZTUKI KOCHANIA. NAUKA MIŁOŚCI. UŚWIADOMIENIE W KUNSZCIE MIŁOSNYM. Początek seansów o godz. 5-ei po poł, w soboty 
i niedziele o godz. 12-ej w poł. Ceny miejsc znacznie zniżone, W sobotę i niedzielę od godziny 12-e} do 3-ej wszystkie miejsca po 50 zr. i 1— zi. 


Letni rozkład jazdy 


na łódzkich kolejach dojazdowych. 
STACJA U PORZE RENEK. | t.d. oo 22.00, pozatem o 22.30, 23.00, 


DZI 28.40 i 
DO ZGIERZA (Nowy Rynek) co 20 


D4 Dźwięk Te letl 
i-szy Dźwięko więkowy Teatr >wietlny 


y Kino - T f 
PLEN 20 w |99 H A 8 | R T | 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Betty Compson £. 


oraz 


dwan LERIEDIEN 


w dramacie namiętności i uczuć Kal 


= lity. 


POOR dziewczęcia, które cierpiało 


2] 


OLT > > (> >< x, 
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DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


0.20 
DO RUDY PABJANICKIEJ co 15 minut 
minut norm, o godz. 6.00, 6.20, 6.40, 7.00, |norm. o godz.: 6.45, 7.00, 7.15, 7.30, 7.45 
7.20 i t. d. do 21.40, pozatem o 22.20, itd. do 22.15 x) pozatem o 22.45*) i 
22.40, 23.20 i 24.00, 23.35*) 

DO ZGIERZA (Magistrat) co 40 mi-|DO TUSZYNA co 30 minut norm. o go- 
nut, norm, o godz.: 5.30, 6.,30,7.10.7.50, |dzinie: 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 itd do 
8.30 i t. d. do 20.30. 20.45 x) pozatem o 21.15*) 

DO OZORKOWA co 40 minut, norm.|Z PABJANIC DWORCA co 20 minut 
o godz.: 5.30, 6.30, 7.10, 7.50, 8.30 i t. d.| norm. o godz.: 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30, 
do 20.30. ke 2 21.30, pozatem o 22.10, 22.30 

DO ALEKSANDROWA co 20 minut, 
orm. o godz.: 5.15, 5.85, 5.55, 6.15. 6.35 > RUDY PABJANICKIEJ co 15 minut 
i t. d. do 21,15, pozatem o 22.15 i 23.35. |norm. o godz.: 6.45, 7.05, 7.10, 7.35, 7.50 

DO TEOFILOWA co 10 minut, norm. |itd do 22.20 x) pozatem o 22. 50°); 23.10*) 
godz.: 5.15, 5.25, 5.35, 5.45, 5.55 i t. d. fiz przesiadaniem w Marysinie o 23.55*) 


W rotach głównych: 


Mona Maris 


w roli uwodzicielki, łącząc piękność ż 
z wyrafinowaną kokieterią i 


Don lose Mojica 


s Minard Hiszpan i ANTONIO MO- 
RENO. 


rues 


aeee 


P tek dz. 6- Nad program: Tygodnik dźw iekowy | o 
wre „e SA oe En RA > do 21.25, Poza o SA wa 23. ść 640, T20, 750, $ R 20, 830 dot piz 
Gezateis p. -g0azmie 0-0 żę ZE ZGIERZA (Nowy Rynek) co 20,x) pozatem o 
s ak tel ER ASA NZOZ | „STACJĄ ŁOR% -zDR0W I tout 
SIEĆ 7.30 i t. d. do 21.10, ozatem o co minu 
RB naci .50, 22.10, 22.50 i 23.25. * norm. o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 


pźwiękowy ZE ZGIERZA (Magistrat) co 40 mi-|itd. do 22.00 x) pozatem o 22. 40*) i 


> ut, norm. © godz.: 6.55, 7.55, 8.35, 9,15, !23.20* 
955 i td. FR 21.55. DO LUTOMIERSKA co 30 minut norm. 
SĄ Z OZORKOWA co 40 minut, norm.|0 20 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00 itd. do 

| dz.: 6.30, 7.30, 8.10, 8.50, 9.30 i td. . 
EES o oiz 630 Z KONSTANTYNOWA co 30. minut 
ù Z ALEKSANDROWA co 20 minut, norm. o godz.: 6.10, 6.40, 7.10, 7.40, 8.10 
> norm. o godz.: 5.55, 6.15, 6.35, 6.55. a i 21.40 x) pozatem o .22.20*) i 

REOR EAEE % BLA sama | 7.15 at d, do 21.55, pozatem o 22.55 23. 
OSTATNIE 2 DNI! dg; Dziś 1 dni następnych! 10,1 Z LUTOMIERSKA co 30 minut. norm. 
Dawno niewidziana 4 Aktualny w dobie obecnej film [©] >] TEOFILOWA co 10 minut, norm. O godz.: 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15 itd, do 


5 |a| dźwiękowy ilustrujący życie i ideały 6.05, 6.10, 6.25, 6.30 i t. d, 2115. 
COLLEEN MOORE Ml współczesnych młodych dziewcząt! D TE ani o 23.10 i 0.30, Pociągi do granic miasta Łodzi kursują 


co 10 minut od godz. 6.20 do godz. 22.00 


w pierwszej swej dźwiękowej kreacji PQ AE: 
h lit kahareti a Oczem śnią [9)| STACJA PLAC REYMONTA UWAGA: Pociągi oznaczone gwiazdką 


NY 
NS 


©] |DO PABJANIC DWORCA co 20 minut|*) kursują wyłącznie w soboty, niedzie- 


% | |©) norm. o godz.: 6.20, 6.40, 7.00, 7.20, 7.40, le, święta I dnie przedświąteczne. 
Dramat NE miłość spluga- dig d zi ewcz eta; L z wsze 


t świat. KU 66 
8 
coLLEEN Moore | ||B Demat wega mimi z 9] Prenumerata „Republiki 


TI TK TOP OOTRWOOSTOKTTOT"IPRUZPZRROZOKOJEZYKKE EEE 


jest najtańsza! 


zachwyca swoim przepięknym glosem 4 W rolach głównych: WILIAM HAI- 
i trzyma Wa TĄ napigeln od począt- KS NES — JÓZEFINA DUNN. 

u do końca. ee : 

Nadprogram dźwiękowiec kresko- Mad |Ó Nadprogram: Wspaniała A 


wy „GODZINA DUCHÓW“, ga dźwiękowa p. t. „MĘŻOWIE NIE KŁA i 
w ht MIA“, ze słynnymi komikami ad 


„ Początek o godz, 6-ei, w soboty i B I Hardy". 

niedziele o godz. 4-ej po poł. 20% Początek w dni powszednie o godz.. 

5-ei, w soboty i niedziele o godz. 2.30 
6©©600800006086908% 


Największy i najlepiej redagowany poranny dziennik 
w Łodzi — „REPUBLIKA“ — kosztuje w sprzedaży ulicznej ` 
15 groszy za egzemplarz, a w poonanorneit miesięcz- 
nej zł. 4.— (zodnoszeniem do domu zł. 4.40) wraz 
ze wszystkiemi dodatkami i numerami niedziel- 
nemi. 
„REPUBLIKA“ jest najtańszym dziennikiem porannym 
w Łodzi i najbardziej rozpowszechnionym. — „REPUBLIKA* 
ma najlepsze informacje krajowe i zagraniczne. 


| M 


PRZYJDŹ osobiście a przekonasz się — że naj- 
popularniejszym znawcą dusz ludzkich jest EM: 

ELLO. - Widzi przyszłość każdego 
człowieka i przeznaczenie, 


Dr. med. ~ Dr.med Doktór r. med. Dr. med, 


miewjężski 
Specjalista chorób skórnych IJ. Kalita NI A IRWIOWICZ Niewiaż z Halfrechi 


Choroby skórne. rób skórnych |Chor. skórne, 


Jeżeli wątpisz lub cierpisz FB 
moralnie -- NAPISZ natych- | 
miast imię, rok i datę urodze FAR 


wenerycznych weneryczne 


nia otrzymasz darmo analiz Plotrkowska 84 weneryczne, lecze-| Chor. skórne, | . 
Swojego losu życia. i | Telefon 145-23 il, Piotrkowska Ulf nie djatermią dja-| weneryczne |i moame gy tte o 
il przyjmuje od godz. 8—11 rano i (róg Pustej) > |termokoagulacją o-| i płciowe. POSOZEŁADIA ga 8 0 rado 
yaa Wa ogłoszenie 1 95 JJ | od 4—8 wiecz, w niedziele "ijja Nr. telef, 194-03 |raz lampą kwarc. Konsantynowsta ljut. Andrzeja 5 W niedziele Ewie: 
grosz aczkąmi pocztowemi załączyć na prze M tri imuje w choro- | MONIUSZKI 5 u 
syłke. Adres: 9-1 pol. Skid skórnych í we zad, OGC. Tel, 155 ta od 9—1, 


Wacław Pyfiello, Warszawa, Bednarska 17. 


1 Rily od Bii Ordynuje w leczni- 
rzyjęcia osobiście cały dzień. 


od'5—9, w niedzie- | cy. „SANITAS“ ul. 
le i święta od 9—1] Śródmiejska 8 
Oddzielna pocze- | codz, od 12,.30—1,30 
kania dla pań, 


Lzy tylko | p. d Przyjmuje cd 7 
AŻ kobiety i dzieci od Boeien ozn i 6—8, 
Za, okazaniem niniejszego ogłoszenia każdy | (0) : zd poładalw i a dc 2: ZZA. 

4 A p + 
otrzyma amulet = talizman — a takowy przy- | DOKTÓR f Aia: ać pe zu = 


nosi szczęście, powodzenie i wpływa na oto- uj H. W Ik ki 
: | 0 0WYS | Dr. med. 


z gig" 
OEA mojeo 


—— 


= = — n- — 


paue 


„czenie lub osobę kochana. 


0000000000000000000000000000000000906, | Cegielniana No 4 | Dr. med, 
siec sz i (Dawniej Eri 36) 
$ | s e e Specj > ta chorób skó h hi NI 
| pecjalista chorób skórnych pec y sta chorób skórnyc 
„uje: amiobisowa ji wenerycznych. Elektroterapja enerycznych. LAJUNONNEI 
P ód? 7 Pi l 1) Í p kó 0 W $ eane amps key, Una d NERA Elektroterapja. (róg Traugutta) SPEC. ORNE WENERYCZNYCH, 
niedziele i święta od godz 9—1 |Południowa 28, tel. 201-93) Tel 181-83 may R cO 
Autobusy na powyższej linii odchodzą do Piotr- Dla pań oddzielna poczekalnia. Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. Specialista chorób Andrzeja 2. Tel sj 


skórnych, wene Przyjmuje od 9—11 1 5—8. 
rycznych i mo-| w niedziele i święta od 10—12 


czopłciowych. (Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 
Leczenie £ wi a ttem: | naM 


Kantoria. Cotice o ene 
oentgenai lam ? J 
E E. kwarcową. 

IGZ «| M. ROZENTAL 
akuszer ginekolog 
-go Listopada 19 (Konstantynowskal 
3 34. przyjmuje od 4—7 po poł. 

d 1 do 2 w Lecznicy „POMOCY 
Alekanudrowaka 1. 


z: BIŻUTERIA, zegarki na raty. Ceny go 
śitówkowe „Precioza“, Piotrkowska 123 
aiw podwórzu. 25 


W niedziele od 9—1 pp. 


kowa i z Piotrkowa o każdej pełnej godzinie 
Dr. med. - Dla niezamożnych ceny lecznic. 


począwszy od 7-e] rano do 2l-ej wieczór z 
Dworca Południowego przy ml. Wólczańskiej 
Nr. 232, dojazd  poadbśgi 14. Czas przejazdu S. 


odz. 30 mi i 
doso00000000000536 0500500000000000000 | 


p nie czyńcie eksperymentów specjalista chorób wenerycznych. skór | specjalista chorób skórnych, wejfrzyimuje od 8,30 


c h I moczopłciowych. 3 10,30 rano, od 1 
Nie dajcie się na nic innego, rze inych, włosów t moczopłciowych. Le-| nerycznyc 
W komo równie dobrego, oai czenie lampa kwarcowa | promieniami Cegielniana No 7 do YYY siu 


Rentgena. o B We w nar. 
„DELE A" PIOTRKO ws I gog EWANGE | wedtug starej numeracji Cegielniana 43 Paon i święta od 
LICKIE 


St k ób telefon 141-32 —t. Dla pań od 
Aa dziesiątków lat. RY | Wejście Ewanzelicka Telefon 29-45, Przyjmuje od g, 8—10 12—2, 5—8 wjdzielna poczekalnia 


Także antysept Przyjmuje od 3—2 į od 5—8 w. Dla pań | niedziele i święta od 9—1 Dla pań od 
akże antyseptycznie spreparowana į oddzielna poczekalnia. dzielna poczekalnia. 
RECE TTE Z TJ IETF 7 KZI APE CE SZEZ ZADAJĄ 


Musimy zwyciężyć Warszaweli 


Pod tem hasłem stają do niedzielnej walki o puhar 
„Republiki“ reprezentanci Łodzi 


Zaledwie dwa dni dzieli nas od spot- 
kania międzymiastowego Łódź — War- 


szawa Z asie 
© ar „Re 7 
Jak wiadomo kapitan związkowy ŁOZ. 
PN. zestawił już skład reprezentacyjny 
Łodzi, który oparty jest na szkielecie Ł. 
KS- Ośmiu najlepszych piłkarzy jedy- 
nego łódzkiego zespołu ligowego oraz 
z Halkoahu, Krówiecki (Ł.T. 

SG.) i Stolarski (WIMA) mają za zada- 
nie pomścić dotychczasowe klęski doz- 
nane a: Łódź w spotkaniu z reprezen- 
ta arszawy, 6 i 

ierzymy, że razem _ pójdzie 
wszystko składnie i że naszą repereżen- 
tacię opuści wreszcie pech, który ją be- 
zustannie prześladuje. 

Wierzymy również w szczęśliwą rę- 
kę kapitana związkowego p. Aleksandra 
Sztencla, który piastował już swego cza- 
su mandat kapitana związkowego ŁO.Z. 
P.N. — i z zadania swego wywiązywał 
się doskonale. 

Co do składu osobowego naszej re- 


prezentacji nie można również mieć żad- | 


nych zastrzeżeń, Jest to rzeczywiście 
najsiłniejszy w obecnej chwili zespół, na 
którym można polegać. 

W bramce zobaczymy Rappoporta z 
Hakoahu znajdującego się ostatnio w do 
skonałej formie. Szybki, zwinny i niez- 

e przytomny, niewątpliwie będzie 
umiał z ością bronić swej świątyni, 

Obydwaj obrońcy Karasiak i Gałecki 
— to para ; najlepszych backów 
w i, którzy zarówno pod względem 


taktycznym jak i technicznym przewyż- | 


ga losowi enia pozostałych 
olegów grających na tej pozycji. - + 
` Pomoc RS-u w składzie  Pegza, 
Trzmiela, Jasiński posiada już u nas wy 
robioną markę i niewątpliwie również 
nie zawiedzie. 

eeik objekcje budzi każdora- 
zowo linja napadu ale i ta została szczę- 
śliwie zestawiona. 

Kierownictwo linją ataku powierzo- 


Polacy na turnieju 


szermierczym w Budapeszcie 


W Budapeszcie rozegrany został mię 
dzynarodóowy turniej szermierczy na 
szable przy udziale przedstawicieli 8 
narodowości. W turnieju tvm wzięli u- 
dzjał trzej polscy szabliści a mianowi- 
cje: Nycz, Segda i Pappee. 

W spotkaniach eliminacyjnych wszy 
scy trzej odnieśli zwycięstwa. kwalf!- 
kując się do półfinałów. 

W półfinale Pappee i Segda odpadli. 
jednak dopiero po dogrywkach, nato- 
miast Nycz zakwalifikował sie do fina- 
łu, da którego stanęło dzjesieciu najlep- 
szych szablistów. W finale. którv zakoń 
czył się zwycjęstwem Gerewitza (Wę- 
gry). Nycz zajął szóste miejsce. 


Jedyny mecz 


o mistrzostwo klasy B* 


W nadchodzącą niedziele rozegrany 
zostanie w Łodzi jedyny mecz o mistrzo 
stwo klasy B. między zespołami TUR | 
SSKM. Pozostałe spotkania o mistrzo- 
stwo klasy B. zostały odwołane z po- 
wodu wyjazdu drużyn na świeto w. f. w 


Spale, 
Gochef jednak 


przyjeżdża do Warszawy 


Sekcja tenisowa Legii doszła wresz- 
cie do porozumienia w sprawie meczu 
tennisowego z Racing Club (Paryż), 
przyczem nowy termin zawodów usta- 
lono na 8—10 lipca w Warszawie. Barw 
drużyny francuskiej bronić będa mistrz 
świata Cochet, Merin i panna Mathieu. 
Ze strony Legji wystąpia Tłoczyński, 
Stólarow Maks i Dybieńska. 


no Królewieckiemu z ŁTSG. 
dziej utalentowanemu piłkarzowi na tej 
pozycji w Łodzi. 
Na łącznikach widzimy Herbstreicha 
i Króla, na zycjach skrzydłowych Z 
Sztollenwerka i Stolarskiego | niesie nam wreszcie upragnione zwycię- 
Jeśli napastnicy ci osiągną swą zwy- stwo nad reprezentacją Warszawy. 


najbar- | kłą formę to można być z góry powny o 


e s 

ależy przypuszczać, że tym razem 
reprezentanci nasi dołożą dużo starań i 
ędą się na ofiarną grę, która przy- 


Czechosłowacja — Polska 


Jurka drużyna raé bedzie przeciwko 
Polsce 
Jak się dowiadujemy, czeski zwią | Znane imię sportowe ma środkowy 
izek na mecz z Polską wystawia nastę- pomocnik Pleticha. Wybijającą się gwiaz 
pujący skład: bramkarz=Kardosz (Bra- dą jest również Tyrpek z Bohemians. 
tislawa), obrońcy — Culik, Daucsik (obaj| Kardos i Culik są podporami aima- 
z Bratislawy), pomocnicy -— Kolenaty torskiej reprezentacji Częchosłowacii. 
| (Bochemtians), Pleticha (Slavia), Tyrpek, Na meczu z reprezentacją Austrji Culik 
Bohemians). wraz z Soralem byli najlepszymi gra- 
| Atak: Pelzner (Cechie Karlin). Kloc czami Czechosłowacji. Kloc gra obecnie 
(D.F.C. Praga), | stale w I-ej drużynie mistrza Czechosło- 
Hajny (Sparta). | wacii Slavii. Nejedli obecnie zmienił bar- 


i 
4 


(Slavia), 
Nejedly (Bohemians), 


Kannhiuser 


Soral (Bratisława), Mudry (V.Z.). niedzielę strzelił decydującą bramkę 
Z drużyną czeską przyjeżdża znany Club Francais. Debiut jego na stanowi- 
sku lewego łącznika na zawodach Spar- 
ty z K. S. Rakownik, wypadł wspaniale, 
ponieważ strzelił sam 5 bramek. 

Jak widzimy, czesi wysyłają prze- 
ciwko Polsce mocną drużynę. Mecz bo- 
wiem Polska — Czechosłowacja był 
zgłoszony do FIF.A. i wynik będzie 
wciągnięty do annałów F.l.F,A. Czesi, 
jak wiadomo, dbają bardzo o statystykę 
i dobrą sławę swego spórtu. Wynik bę- 
dzie podany przez prasę całego Świata 
i częsi wiedzą, że w razie porażki nie 
mogliby się usprawiedliwiać, i to „tylko 
reprezentacja amatorska* przegrała z 
Polską, 
rownikiem ataku i kilkakrotnie grał w W tych warumkach stwierdzić trzeba, 
reprezentacji Austrii. W ostatnich cza-|iż walka zapowłada się b. interesująco, 
sach przesiedliwszy się do Pragi, przyjął ponieważ przed polską drużyną otwiera- 
poddaństwo czeskie i gra w Deutscher ją się horoskopy zwycięstwa. Pewien 
Prager Fussbalklub. W ubiegłym roku plus techniczny, jaki bezwzględnie będą 
grał w reprezentacji amatorskiej prze- | posiadali nasi przeciwnicy, może być ła- 
ciwko Polsce i był strzelcem jednej two wyrównany ambicją i lepszą kondy- 
bramki. Na ostatnich zawodach D.F.C. |cją fizyczną naszych wybrańców. Włas- 
ne boisko, własna publiczność też nie zo- 
staną bez wpływu. s 


|gztatacz czeski dr. Peelikan i pp.: Karel 
iPetra i Swoboda Wacław, 

Jak widać z powyższego skład, cze- 
ski kapitan związkowy złożył drużymę 
lz graczy znanych i z młodych talentów. 
Do graczy cieszących się światową sła- 
wą należą Kalenaty i Karmhiuser, Kole- 
'naty w okresie 1924 — 1928 r. uchodził 
lza najlepszgo pomocnika Świata i sta- 


wiany był narówni z bohaterem Olimpia- 
„dy. paryskiej, nmrzynem urugwajskim 
Andrade, Należał pozatem do najlepszych 
biegaczy. Czechosłowacji na dystansie 


Kannhiuser byt przez szereg lat kie- 


j 


trick, co Świadczy 


z Gabloug, Kannhauser osiągnął for. 
mie. 


najlepiej o jego for- 


Konkurs sportowy „Expressu“ 


wywołał ogromne zainteresowanie 


Zapowiedź naszego konkursu sporto] Wyiaśniamy również, że jeden Czy- 
wego ogłoszonego we wczorajszym nu- 
merze „Expressu“ wywołała niezwykłe | przez co znacznie powiększa swoje szan 
zainteresowanie w sferach Sportowych |Se na uzyskanie pierwszej nagrody. 
naszego miasta į prowincji. 

Już w dniu wczorajszym poczęły na- 
pirra MR z rysa yje Pi 

czne zapytania © w na temat |dąkcyjna zostanie wypróżniona I kon- 

niektórych punktów konkursu, kurs zostanie zamknięty. Odpowiedzi. 

Wyjaśniamy przeto że w myśl regu-|które NADESŁANE BĘDĄ PO GODZ. 
laminu konkursu na kuponie, który za-|20-ej UZNANE ZOSTANĄ ZA NIEWA- 
łączony jest obok wypisać należy czy- | ŻNE. 
telnie wynik Spotkania z podaniem na 
czyją korzyść, następnie po wypełnie- 
niu rubryk: „imię į nazwisko oraz do- 
kładny adres“, należy kupon włożyć do 
koperty i zaadresować: 
REDAKCJA EXPRESSU — 

SPORTOWY 


Kupony mogą być wrzucane do 
skrzynki naipóźniej do soboty do godz. 
20-e]l. O godz. 8-€j min. 10 skrzynka re- 


Czytelnikom z prowincji wyjaśniamy 
że odpowiedzi mogą być również wysła 
nę pocztą, jednak naipóźniej w sobotę, 
przyczem 


KONKURS pocztowegae 


ważna będzie data stempla 


)PO6R00000850090:' 
Konkurs sporfowy „Expressu Wieczornego” 


' na odgadnięcie rezultatu meczu: 


w duiu 14 czerwca w Łodzi. 


| Lódź = Warszawa 


Wynik meczu 

Imię i nazwisko... 

AdTES TOD. APN 
OEE E A AA 


dla drużyn 


PYT iome me ZZO COAOD OWYCH 


Rezerwa: Horeszowski (Viktoria Pilzno) wy, przechodząc do Sparty. W 


Przed kilku dniami odbył 
radzu mecz piłkarski między 
kim K.S, a drużyną ŻKGS. II z Kalisza, 

Zwyciężyła drużyna sieradzka w sto- 
sunku 4:1. Po zawodach miały miejsce 
godne pożałowania wypadki. Sierądzki 


klub sportowy ŻKGS. mając stare 


chunki z ŻK 
dzu i po zawodach niektórzy członkowie 
wie członków ekspedycji kalickiejj W 
kilku punktach miasta wywiązały 
bójki i tylko dzięki energicznej inierwen 


zajścia. 


towców* sieradzkich będą tematem ob- 
rad najbliższego posiedzenia Zarządu po 
dokręgu kaliskiego ŁOZPNU2u. 


Z życia klubów 


i związków sportowych 


Ruchliwe kierownictwo Tow. Sport. 
„Trumpfeldor' w Łodzi w dążeniu do 


nie powołało do życia sekcję gimnasty- 
czne pań i panów, które będą ała oj 
pod okiem dobrze formą w Łodzi 
strukktora p. Bornsteina, Pierwsza lek- 
cja panów odbędzie się dnia 14 czerwca 
o godz. 8.30 w lokalu Towarzystwa przy 
ul. 6 sierpnia 34, Obowiązują: spodenki, 
koszulka sport. oraz pantofle gimn. 


powołanych sekcji jak i do już istnieją. 
cych sekcji: piłki nożnej, kolarskiej, gier 


pong. przyjmuje sekretarjat 
w godz. 19-22, 


c 


Mecz piłkarski o nagrodę Czer* 
wonego Krzyża 


wą Łódź oczekuje nielada sensacja. Dwie 
mistrzowskie drużyny Łodzi Ł.K.S. i Ha 
koah rozegrają między sobą mecz towa- 
rzyski o nagrodę Aae 

Krzyża (srebrny wieniec laurowy). 
klubów sportowych Łodzi, mających sze 
rokie koła sympatyków, ściągnie na bo» 
isko ŁKS, całą sportową Łódź z dużem 
zainteresowaniem oczekują 
rywalizacji mistrzowskich drużyn. 


Mecze piłkarskie 
Makkabi łódzkiej 
* Ruchliwa sekcja piłki nożnej Z. K. $. 


telnik może nadesłać kilka odpowiedzi! „Makabi* w Łodzi rozegra w bieżącym 


© ska następujące zawody towarzy- 
skie; 
W sobotę na boisku W. K. S. o godz. 
18-ej spotka się „Makkabi“ z gospoda- 
rzami, na przedmeczu zaś druga druży- 
na wojskowych spotka się z Szternetm. 


„Makkabi* wyjeżdża do Pabjanic, gdzię 
rozegra zawody z tamtejszą „Makabi“. 

W niedzielę na przedmeczu Warsza- 
wa — Łódź kombinowana drużyna „Ma 
kabi“ spotka się z Ł. K. S. Ib. 

, Zawody z wojskowymi zapowiadają 
się dość ciekawie, gdyż w barwach W. 
K. S. wystąpią byli zawodnicy „Hakoa- 
hu“: Kuczyński i Moszkowicz: w bar- 
wach zaś „Makabi“ wystąpi najprawdo- 
podobniej były gracz Hasmonei Svnader 

a 


Turniej piłkarski 


na wystawię kolonialnej 


W ramach wystawy kolonialnej w 
Paryżu rozpoczął się wielki turniej pił- 
karski, przy udziale znakotnitvch zespo* 
łów piłkarskich Europy. 

W pierwszem spotkaniu Vienna po- 


Finałowe spotkarija odbęda sie wn 
chodzącą niedzielę. ; 


sy w Sie- 
trzelec- 


się 


Zapisy nowych członków do wyżej 


sportowych męskiej i żeńskiej oraz ping 
odziennie 


Ł.K.S.— Hakoah _ 


Czerwonego 


Niewątpliwie mecz dwu najlepszych 


ambitnej 


sw belgijski zespół F. C. Atwerp. — 


z Kalisza skorzystał | 
z okazji, że drużyna ta bawiła w Siera« 


sieradzkiego klubu poturbowali dotkli- 


Š 


cji policji udało się zlikwidować niemiłe 


Jak nam komunikują wybryki „spor- 


dalszego rozwoju Towarzystwa, konsek- | 
wentnie idzie po raz obranej linji, Obec- 


zma 


W niedzielę, dnia 21 czerwca sporto- i 


] 
Í 
4 
1 


— h 


W tym samym dniu druga drużyna 


oznak zdać 


Ostatnia 


Nową pożyczkę 


zaciąga rząd niemiecki 
Ę Berlin, 12 czerwca. 
(Telegram własny) 
= Rząd Rzeszy zaciąga pożyczkę w wy 
sokości 250 miljonów marek, Pożyczka 


ta będzie krótkoterminowa i zostanie 
|pokryta przez konsorcjum banków łącz- 
nie z bankiem Rzeszy. Pożyczka służyć 
będzie na zabezpieczenie rezerw kaso- 
wych, oraz na zasilenie kredytami życia 
iiaia 
Księżniczka rumuńska 
` _ kocha wciąż arcyksięcia... 
Białogród, 12 czerwca, 
(Telegram własny). 

Donoszą z Zagrzebia, że przybył tam 
wczoraj samolotem z Barcelony książe 
“Antoni Habsburg b, narzeczony księżni- 
'czki rumuńskiej Ileany. Przypuszczają, 
że arcyksiążę będzie usiłował ponownie 
wejść w kontakt ze swoją narzeczoną, 
gdyż jak twierdzą wtajemniczeni, księż- 
niczka Illeana w żaden sposób nie chce 
| wyrzec się wybrańca swego serca. 


Demonstracje komunistów 


w Kassel 
N Berlin, 12 czerwca. 
(Telegram własny) 
= Z Kassel donoszą, że wczoraj wieczo 
kam odbyły się demonstracje komuni- 
stów, Komuniści urządzili kilaknaście po 
chodów w rozmaitych dzielnicach mia- 
sta, Wszystkie pochody maszerowały w 
kierunku ratusza, Silne oddziały policji 
 rozpędziły demonstrantów, Jeden polic- 
jant został śmiertelnie ranny. Inni polic- 
janci zostali obsypani gradem kamieni, 
które padały zarówno z tłumu, jak i z 
otwartych okien. 


Nowa praca naukowa 


prof. Einsteina 
Berlin, 12 czerwca. 
(Telegram własny), 

Na posiedzeniu pruskiej akademii 
nauk prof. Albert Einstein wręczył swo- 
ją nową pracę naukową. Treść pracy 
"nie jest jeszcze opublikowana. Korespon 
denci pism amerykańskich zwrócili się 
do Einsteina z propozycją udzielenia tek 
stu do pblikacji, wzamian za co ofiaro- 
wali mu sumę 100.000 dolarów. Prof. 
Einstein propozycję tę odrzucił. 


Samobójstwo 


znanego aawokata wiedeńskiego 
| Wiedeń, 12 czerwca, 
(Telegram własny). 

Wczoraj znaleziono w mieszkaniu pry 
watnem przy Portzelannegasse 50 zwło- 
ki adwokata Hansa Mitlera, Stwierdzono 
że adwokat Mitler wieczorem odkręcił 
kurki od gazu i w ten sposób pozbawił 
się życia, Mitler był jednym z najwybit. 
niejswych prawników austrjackich i cie- 
szył się wielką populamnością. Przyczy- 
na samobójstwa nie zostałą wyjaśniona, 


Wiedeń, 12 czerwca. 
(Telegram własny) 

ocy wczorajszej na granicy austrjac 
ko-czeskiej urzędnik zauważył mężczyz- 
nę, który chciał się przedostać przez gia 
nicę. Ponieważ nie zatrzymał się on na 
wezwanie, strażnik graniczny oddał do 
niego strzał, kładąc go trupem na miej. 
scu. Stwierdzono, że zabitym jest nisjaki 
Joban Sortecki, obywatel austrjacki, któ 
ry szmuglował sacharynę. 


Redakcja 1 Administracja: Łódź, Piotrkowska 


Tel. Redakcji: 127-24, 136-43, 136-44, 


Nr 162 


1931] ŚKZWSE? 
Zderzenie torpedowców francuskich 
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Oryginalna reklama 


amerykańska 


W czasie nocnych manewrów u wybrzeża północnej Afryki, zderzyły się dwa tor- 
pedowce irancuskie, Wskutek zderzenia jeden z okrętów został uszkodzony, 2 
marzynarzy poniosło śmierć. 


Te 
Zatonięcie angielskiej łodzi podwodnej 


z —— 
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Właściciel garażu w Atlanta (Stany zje- 
dnoczone) umieścił samochód na szczy- 
cie drzewa przed swym garażem, w celu 
zwrócenia uwagi przejeżdżających auto- 
mobilistów na swe przedsiębiorstwo. 


Rocznica objęcia tro- 
nu przez króla ru- 
muńskiego 


Angielska łódź podwadaa „Poseidon* zderzyła się, w chwili wysurzania się na 
powierzchnię morza, ze statkiem handło wym i natychmiast poszła na dno. W ło- 


dzi podwodnej znajdowało się 20 ludzi załogi, którzy ponieśli śmierć, „Posei- 
don“ był jedną z najlepszych łodziwojennej iloty angielskiej. 
JESC 


Walka o mistrzostwo świata w boksie 
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W dniu 7 czerwca król rumuński Karoł 
świętował pierwszą rocznicę swego pow- 
rotu z wygnania i objęcia tronu. Na ilu- 
stracji — król Karol w towarzystwie na- 

stępcy tronu Michała, Ś 


Wielki koncern fęafralny 


tworzy się w Berlinie 
Berlin, 12 czerwca 
(Telegram własny). 

Prowadzone są rokowania w sprawie 
fuzji teatrów Reinhardta z teatrami Rot 
tera, Utworzony ma być wielki koncern 
teatralny przez co zmniejszone zostaną 
znacznie koszta administracyjne. Pozwoli 
to na obniżenie cen biletów.  Pozatem 
utworzona zostanie organizacja sprzeda- 
ży biletów abonamentowych. W kołach 
teatralnych przypuszczają, że również 
inne teatry przyłączą się do tego nowe- 
śo koncernu. 


Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68.148 


19 czerwca ię spotkanie o mistrzo stwo święta w boksie pomiędzy Maksem 

Schmellingiem a Striblingiem. Spotkanie odbędzie się na nowowybudowanym 

stadjonie (na naszej nlustracji) w Cleveland. Stadjon pomieścić może 100.000 
widzów. 
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Aresztowanie oficerów sowieckich 


na Kaukazie. 


Ryga, 10 czerwca. |wicowej i odmowę wystąpienia przeciw 
Władze sowieckie dokonały licznych (ko powstańcom kaukaskim. Zanotowa- 
aresztowań wśród oficerów sowieckich | no liczne wypadki, kiedy oddziały armji 
na Kaukazie. W Gruzji, w Tyflisie a-|Sowieckiej na Kaukazie wypowiadają 
resztowano m. in. dowódców pułków | posłuszeństwo i nie chcą walczyć z pow 
Szachnazarowa i Rozumowskiego, o-|stańcami. 
skarżonych o uprawianie opozycji pra- 
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49. Tel. Administracji: 122-14, 


189-00. 


ODDZIAŁ Y: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hiawski, 


ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Aa akc J. Ją ul. ERY bs 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia“, tel. 19.02; 
ŻAL ; tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. lłżecka nr. 16, tel 

s eN T O WERE p z Piano A 0 RL RAEZ RZĄSKA ZERA ŻA 


RADOM: ul. Żeromskiego ur. 23, 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 


„ |» Å C 
| Za wydawcę j druk.: 


DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski, 3-;go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Walerian 
TARNÓW: ulica Krakowska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marji nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. |4; 
. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. 
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W tekście 50 zr. za wiersz milimetrowv (na stronie 4 szpalty 


T7 LJ 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. fiajmniejsze zł. 1.20. 
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